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DyreKtJu Hotelu Europejskiego
zawiadamia, że zostały otwarte

Codzienne Dancingi Towarzyskie
W Hall u hotelowym od godz. 5—8 wiecz. 

WEJŚCIE BEZPŁATNE. |
Podwieczorek obowiązujący 5 zł.

Dwa wielkie obozy
zamiast

12 czy 15 stronnictw<

Decydujące narady w sprawie reorganizacji naszego żyda poŁtyczne- 
nego. Waż..a data: 21 grudnia

O ile „blok konstytucyjny" doj I lazłaby się sanacja, która chce 
dzie do skutku, niewątpliwie po pó,ść osobno do wyborów. ~ 
wstanie wówczas, jako przeciw-' " ' • J- •
waga, blok radykalno - socjali­
styczny, obe.mujący Wyzwole- 
n e, Str, Chłopsa e, i P. P. S. 
I tu rokowania wstępne są po­
sunięte już dosyć daleko.

W walce tych wielkich obo­
zów w kłopotliwej sytuacji zna-

Dwa wielkie obozy politycz­
ne zamiast 12 czy 15 stronnictw!

Ludziom przyzwyczajonym do 
tego, że życie polityczne w Fol 
cce polega na zwalczaniu się i 
ż«uc.u kilkunastu partyj i par­
tyjek trudno wierzyć w możli­
wość takiej gruntowne) zmiany 
naszych stosunków poLtycznych

A jednak zmiana taka jest mo 
żliwa. Najbliższe dnie już za­
decydują o tem jaka będzie ti- 
zjt.nomja przyszłego Sejmu.

Jeżeli toczące się obecnie na­
rady doprowadzą do skutku, w 
przyszłym Sejmie będziemy mie 
li lak tycznie tylko dwa wielkie 
obozy; obóz narodowo - katolic­
ki, i obóz radykalno - socjali­
styczny, z którym luźnie była­
by związana grupa „sanacyjna".

Jaki jest stan taktyczny roko­
wań o skonsolidowanie życ.a 
politycznego? A więc przede­
wszystkiem w chwili obecnej 
trwają rokowania o stworzenie 
wielk.ego obozu narodowego. 
Noszono się z tym zamiarem już 
dawniej, ale dop.ero Ust paster­
ski episkopatu, skierował rzecz 
na konkretne tory. A trzeba 
dodać, że rokowania obecne do 
tyczą już we doraźnego bloku 
wyborczego stronnictw, któryby 
się później rozpadł w sejmie 
n& grupy party,ne, ale stworze- 
n.a obozu trwaiego, który i w 
sejmie występowałby wspólnie. 
Podstawą programową mają być 
wspólne zapatrywania na ko­
nieczne reformy konstytucji — 
stąd pochodzi i nazwa bloku, 
który już dziś określany jest ja­
ko „blok konstytucyjny".

Czy rokowania te doprowa­
dzą do pomyślnego rezultatu — 
trudno przesądzać, gdyż nie tak 
łatwą jest rzeczą poskrom enie 
Wchodzących w grę zastarza­
łych ambicyj partyjnych i osobi­
stych. W każdym razie rzecz 
zadecyduje się do 21 b. m., ten 
bowiem termin został wyznaczo 
ńy stronnictwom do zajęcia sta­
nowiska. Do oloku weszłyby 
stronn.ctwa: Zw ązek ludowo - 
narodowy, Chrzęść. Demokracja 
Ch, . Nr., Piast, N. P. R. - pra­
wica i katolicko ludowi. Jak 
się wobec tych projektów za­
chowają zachowawcy — narazie 
nie wiadomo. Wchodzące w 
skład bloku konstytucyjnego 
stronnictwa, zw ązane progra- 
•nejn reformy ustro!u, miałyby 
swobodę w sprawach gospodar­
czych.

Powstanie * Kantonie stłumione
3 tysiące trupów leży na ulicach

Rozpaczliwy opór oficerów sowieckich
opanowane przez komunistów i I ki chińskie ostrzeliwały oddzia- 
atakiem koncentracyjnym wdar. ły komunistyćzne z ciężkiej arty 
ły się do śródmieścia. Kanonier ■ lerji.

Krwią spłynęły mice
Kantonu

w czterodniowych walkach
Wojsk gen. Ling-Fu z komunistami

LONDYN, 14. 12. (ATE). — 
Według ostatnich wiadomości, 
rewolucja komunistyczna w Kan 
ton e została rozbita i yojska 
przeciwkomumstyczne opano­
wały wczoraj wieczorem c^łe 
miasto. W jednym tylko gma­
chu zabarykadowali się przy­
wódcy rewolucji, oraz kilkuna­
stu otcerów sowieck ch, którzy 
stawiają rozpaczliwy opór.

Podczas wczorajszych walk 
ulicznych padlo po obu stronach 
około 3 tysięcy ludzi. Oddzia­
ły piechoty otoczyły dzieln.ce

udelkl lot Lindbargha 
do Meksyiu

LONDYN, 14.12. A. T. E. - 
Lindoergh rozpoczął wczoraj w 
południe lot bez lądowania z 
Waszyngtonu do Meksyku. Lot 
odbywa na tym samym samolo­
cie, na którym Lindoergh prze­
leciał Atlantyk. Przybycie do 
Meksyku oczekiwane jest koło 
drugiej w południe. Według nie­
sprawdzonych wiadomości, Lind 
bergh wylądował na wschodnim 
wybrzeżu Stanów Zjednoczo­
nych z powodu uszkodzenia mo­
toru.

Sochaczew bez chleba
W Sochaczewie zastrajkowali cze­

ladnicy piekarscy, wobec czego pie 
karnie zaprzestały wypieku chleba. 
Miasto znalazło się bez chleba.

_______________ __________ O- 
czywiście, jednak w przyszłym 
sejmie mus ałaby wejść w poro­
zumienie z blokiem radykalnym.

Jak z tego widać, istnieje bar 
dzo poważna możliwość, że bę­
dziemy mieli niedługo w Polsce 
tylko dwa wielkie stronnictwa.

LONDYN, 14.12. A. T. E. - 
Walki uliczne w Kanionie trwa­
ją czwarty dzień bez przerwy. 
Wojska gen. Ling - Fu zaatako­
wały południową część miasta i 
zdołały z niej wyprzeć komuni­
stów, którzy trzymają jednak w 
swych rękach śródmieście, a 
zwłaszcza ważniejsze gmachy 
publiczne. Dzielnica europejska, 
gdzie znajdują się wielkie skła­
dy herbaty i jedwabiu, strzeżo­
na jest przez wojska europej-

Mściwy wieśniak

Strzelił z dubeltówki 
do dwóch wieśnakóui 

którzy przejeżdżali przez jego grunta
LWÓW, 14.12. (A. W.). — Z 

Łańcuta donoszą, iż Maciej Dec, 
gospodarz z Brzozy Królew­
skiej, chcąc położyć kres prze­
jeżdżaniu sąsiadów przez jego 
pole, o godz. 5 rano, gdy prze­
jeżdżali przez jego posiadłości

Mrozy ustępują z Polski
Rozpoczęły padać śniegi

Według notowań PIM-a mro­
zy zupein e ustąpiły, temperatu 
ra wahała się mięuzy 1 a 3 st. 
zimna. Jedynie w górach trwa 
ją s lniejsze mrozy.

W Warszawie o godz. 8 rano 
było 2 st. zimna, we Lwowie, 
Łcdzi, Krakow.e również 2 st., 
w Poznaniu — 1 st. zimna, w 
Gdyni — 0, Pucku — 1, Piń­
sku — 3, W .lnie — 4, Tarnopol 
—— 4, Cieszyn — 3, Zakopane — 
6, w Morskim Oku — 11 st., w

Podkop do składj nasion
Nocy ubiegłej do składu nastoo B. 

Szydlickiego, Sękocińska 9, po wył.i 
maniu otworu w ścianie dostali się l ie 
wykryci dotąd sprawcy, którzy ogra­
bili skład z nasion wartości kilkuna­
stu tysięcy złotych.

skie.
Sytuacja komunistów Sytuacja komunistów pogar­

sza się, ponieważ gen. Ling - Fu 
nadchodzą z pomocą posiłki, a 
w dzielnicach mil jonowego mia­
sta, opanowanych przez komuni­
stów, szerzy się głód. Szczegól­
nie zacięte walki toczyły się o 
siedmiopiętrowy gmach Bankj 
Chińskiego, gdzie znajdował się 
skarbiec ze sztabami złota i sre­
bra. Komunistom udało się opa­
nować bank.

dwaj gospodarze z sąsiedniej 
gminy, strzelił do nich z dubel 
tówki. Obaj przejeżdżający Kli­
mek i Panas zostali ciężko ran­
ni. Dec po dokonaniu swego czy 
nu zbiegł bez śladu.

Hali Gąsienicowej — 12 st.
Śniegi spadły w Gdyni 5 cm., 

Hali Gąsien cowej — 4 cm., Piń 
sku — 3 cm., Wilnie — 9 cm., 
w Morskim Oku i Zakopanem— 
6 cm.

Loterja
Państwowa

Dziś w drugim dniu ciągnienia 
2 kl. XV I-tej loterji państwowej 
większe wygrane padły na 
Nr. Nr.:

30.000 zł. — 95441,
15.000 zł. — 17.234
1.000 zł. — 10099, 33555,
500 zł. — 52739, 120261,
300 zł. — 56688, 94725, 99161
250 zł.—34754, 97688, 102112
200 zł. — 24374, 48467, 49471 

54258, 65420, 65690 70697, 81091 
87062, 90662, 96496, 104879,
105369, 108140, 114576.

Zapas sztandarów 
monarchlstycznych

LIZBONA, 14.12. A. W. Poli­
cja wykryła tu sprzysiężenie, ma 
jące na celu przywrócenie mo­
narchii drogą zamachu zbrojne­
go. W jednym z lokali w którym 
zbierali się spiskowcy, znalezio­
no wielki zapas sztandarów mo- 
narchistycznych, które na umó­
wiony znak miano powywieszać 
na domach rządowych.

-KARATY—
UBIORY OKRYCIA 

męskie OBUWIE damskie I 

Lin Icwaiuwy K u r c a n
Długa 50

GIEŁDA
Dzisiejsze przedgieldowe zebrani' 

odbyto się przy tendencji słabej. W 
przewadze figuruje zaofiarowani ■. 
Brak płynnej gotówki dotkliwie s t 
daje odczuwać, dla tego też i rozwal 
operacji giełdowych jest silnie zata­
mowany. Drobne transakcje akojnrm 
dokonywano po kursach zniżkowych

Wymieniano: Bank Polski 155,Ci); 
Warsz, Cukier 80,00; Węgiel 107,OC; 
Nobel 42,00; Lilpopy 39,00; Modrzc- 
jów 8,80; Ostrowiec 37,75; Pocisk 2 t>i 
Rudzki 53,50; Starachowice 64,50; Ży­
rardów 17,00; Zawiercie 34.50; By­
kowski 3,70; 4 i pół proc. L. Z. Z. 
58,00; 5 proc. L. Z. miejskie 64,00, 8 
proc. L. Z- miejskie 79,75.

Dolar w obrotach pozagieldowyi.il 
8,88 i pół.

Ruble złote 4,7X

ABĆ
PUMO CODZIENNI

INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIM

pozagieldowyi.il


„NASZE ABC„

Konsekwencje-
Jakkolwiek minął już tydzień 

od ogłoszenia terminu nowych 
wyborów ^parlamentarnych, w 
kołach politycznych panuje jesz 
cze pewien chaos, Źyiemy cią­
gle jeszcze w fazie przygotowań 
tisładów, rozmów, konferencyj, 
mobilizowania sił do przyszłej 
kampanji.

Momentem zwrotnym w akcji 
wyborczej był list pasterski Epi 
skopatu, głównie dlatego, że 
zniewolił on kierunki politycz­
ne do jasnego wypowiedzenia

Ńie wiadomo, czemu należy 
przypisać rezerwę, z jaką do li­
stu pasterskiego Episkopatu, od 
nosi się część zachowawców. 
„Czas** o liście pisze z przeką­
sem, a organowi zachowawców 
w Warszawie nie podobała się 
znów deklaracja społeczeństwa 
w odpowiedzi na , wystąpienie 
Episkopatu. Nie ćhcemy wie­
rzyć też doniesieniu „Czasu-, 
Jakoby list miał wywołać pewne 
niezadowolenie w kołach rządo 
jrych.

List nawołuje do kcosoSdacji 
Społeczeństwa. Powinien tedy 
być przez sfery rządowe przy­
jęty z zadowoleniem. Jednak­
ie organ blisko kół rządowych 
stojący „Głos Prawdy", zapo­
wiedział nawet krucjatę na wy­
padek, gdyby został utworzony 
wielki blok wyborczy stojący 
ideowo na gruncie listu, Wie­
my dobrze, iż różne czynniki 
miarodajne po wydania listu pa­
sterskiego zaczęły gorliwe roz­
mowy z przedstawicielami z le­
wicy.

Te koła, chcąc wygrać poli­
tycznie wrażenie, wywołane o- 
budzeniem się sumienia społe­
czeństwa wskutek listu Episko­
patu, forsują myśl wytworzenia 
wspólnego bloku lewicy w od­
powiedzi na zamiar utworzenia 
wielkiego bloku narodowego. Li 
stowi insynuują rozmaite inten­
cje, ale czynią to wszystko jedy­
nie dlatego, żeby móc tem łat­
wiej dojść do porozumienia z le­
wicą i zyskać jej poparcie, osta­
tnio dość wątpliwe.

Z drugiej strony apel Episko­
patu do wspólnego połączenia 
aię spowodował liczne narady, 
kfóre nie dały jeszcze decydują­
cych wyników. Na konferencji 
stronnictw katolickich i narodo­
wych przedstawiciele N. P. R. 
oświadczyli, iż partia ta wejdzie 
tylko w t. zw. „wielki blok", a 
rzecznicy Piasta oświadczyli, iż 
muszą czekać na opinję władz 
swego stronnictwa.

Bezsprzecznie list Episkopa­
tu w swych konsekwencjach 
wyprzedza o wiele dzisiejszy w 
kład stosunków. Może nawet 
poszczególnym stronnictwom 

jest dość trudno nadążyć za gło­
sem życia, bijącym z listu paster 
skiego. Nie zapominajmy, iż 
Jest to jednocześnie głos społe­
czeństwa, jest to wołanie woli 
narodu, jest to głos instynktu 
narodowego. Dzisiaj czy jutro 
musi on zwyciężyć...

Zastój w rucha budowlanym
PcBlehW Bezrobocie
Według danych państwowego urxę 

du pośrednictwa pracy w Waraaawit 
w o krecia od 5 do 10 grudnia włącz­
nie. ogólna przybliżona ttoU bszro- 
botnych w stoHcy wynoatfa 70.970 o- 
sób. w tej liczbie pracowników anrr-
słowych było 3,350. W porównaniu z 
poprzednim okresem tygodniowym licz 
ba bezrobotnych pracowników timysło 
wych zmniejszyła się o 50, fizycznych
natomiast wzrosła o 450, 
w grupach budowlanej i 
niewykwalifikowanych.

przeważnie 
robotników

Dalsze ofiary wypadku 
w Żyrardowie

Jeszcze 4 osoby walczą ze śmiercią
Widmo śmierci zagląda jesz­

cze w oczy czterem ofiarom 
strasznego wypadku, które wal­
czą ze śmiercią w szpitalu zakła 
dów żyrardowskich.

Sprawca strasznej katastrofy, 
dróżnik Władysław Koziński 
zc-stał wczoraj odstawiony do 
więzienia w Grodzisku Mazo­
wieckim.

Wczoraj odbyła się w szpita­
lu zakładów żyrardowskich 
sekcja zwłok pięciu ofiar strasz 
nego wypadku kolejowego w 2y 
rardowie.

Jak już pisaliśmy, na miejscu 
zostali zabici: Adam Bajcer szo 
fer i Rudolf Peter, właściciel ma 
jątku Badowo Dańki. Nadto w 
szpitalu zakładów żyrardow­
skich zmarli: Kazimierz Łazar- 
czyk, kowal z majątku Popiele, 
Andrzej Kopacz, urzędnik Kon­
troli Skarbowej, i Regina Gro- 
szewska, mieszkanka Mszczono 
wa. Ta ostatnia po trzech 
dniach strasznych męczarń zmar 
la wczoraj w szpitalu zakładów 
żyrardowskich nie odzyskaw­
szy przytomności.

Polityczni ołnmywacze 
Smutny upadek 

obyczajów
W Mtataich azaaach aroożą aię wU- 

w Polsce, która mają. niezawod 
uia, podkład polityczny. Przed paru 
dniami telegramy doniosły o dwukrot­
nym włamania się do „Głosu Narodu' 
w Krakowie, organu Chrz. Dem. Ja­
kież same włamanie miało miejsce w 
Warszawie do drukarni Zw. Lud. Nar. 
W obu wypadkach poszukiwano... pa­
pierów.

Wczoraj sekretarka sejmowego klu­
bu Z. L. N. wszedłszy do biura klu­
bu, zastała otwartą szufladę biurka. 
'Tuwiny iluian stwierdził, narusze­
nie zamka 1 pęknięcie sprężyn. W sza 
fladzie biurka były pieczęcie klubowa

Poza tera znaleziono otwarte dwie 
szafy i trzy szafeczki: b. posła Głą- 
bińskiego i Zamorskiego oraz przez na 
crooę dla sekretarjatu głównego Zwią 
zku. Czy zabrane zostały jakie do­
kumenty, względnie druki, nie można 
było stwierdzić. O wypadku tym po­
wiadomiono kancelarię sejmową.

Szalony Pers i łagodna 
panienka z Odessy 

Wschodni film na warszawskim bruku

od 7 do 22 doi. za metr
W związku ze spodziewanem oży­

wieniem ruchu budowlanego w stoli­
cy, zauważyć się daje ożywiony obrót 
terenami budowlanymi. Ostatnio ce­
ny placów silnie zwyżkowały, są one 
jednak b. różnorodne w zależności od 
położenia gruntów. Tak naprz .w AL 
Ujazdowskich przy zbiegu z uL Koczy, 
kową rozparcelowano ostatnio tere­
ny po eonie od 15 do 22 dolarów za 
1 metr. kw„ przy uL Wiejskiej zań 
(Frascati) po około 9 dolarów, a na 
przedmieściach cena waha się od 7 
do 10 zł. za metr lew.

Zaznaczyć należy, że dalsze Śrubo­
wanie cen stanowiłoby wielką przesz­
kodę w rozwoju ruchu budowlanego.

— Zobaczyć persHe dywany,
— Ależ iabym chciałe, by pan ml je 

do domu przysłał, — żachnęła się dzie 
wica — teraz fuż późno, mama czeka.

Persowi w głowie zaszumiało.
Jakto i „Perskie Oko” i Wilanów 

i baleron i moje dywany' to mało? 
Pers as-Uał. Chwycił wpół zalotną

Co ją czeka w przyszłości
3 tysiące zl. kosztowała 

wróżba cyganki
Marja Zielińska, mieszkanka 

Pruszkowa, pragnąc dowiedzieć 
się. co ją czeka w przyszłości, 
poproś ła do swego mieszkania 
nieznajomą cygankę. Przybyła 
rozłożyła karty i zaczęła opo­
wiadać Zielińskiej niestworzo­
ne rzeczy o jej przyszłości. W 
pewnym momencie cyganka za­
częła czynić ruchy rękami oraz 
dmuchać, chuchać. Zielińska do 
tego stopnia została oszołomio­
na i wprost zahypnotyzowana 
przepowiedniami wróżki, że za­
częła tracić przytomność. Sko­
rzystała z tego cygankami wyłu­
dziła od swej ofiary biżuterję, 
bieliznę i gotówkę, poczem wy­
szła, oświadczając, że wkrótce

Pociąg zabił 
głachonlemego

Na torze kolejowym pomiędzy Cho- 
szczówką a Płudami na 117 kilometrze 
na lewym torze od żtrony Warszawy, 
podczas mijania pociągów Nr. 668 z 
Nr. 627, został zabity Piotr Jankow­
ski, lat 40, żonaty, głuchoniemy robot 
nik w folwarku Białołęka Dworska 
gm. Jabłonna.

panienkę i siłą usiłował ją wyciągnąć 
z auta — dziewczę było oporno.

— Ja nia chcę — zadecydowała Ma 
raeia — chyba, że jeszcze ras do WL 
laoowa._

Tego było Persowi za wiele — zgnić 
wał się nie na żarty. Wteuu.

— Żelazna 51 — dał się słyszeć gło­
sili z wnętrza samochodu. Auto ru­
szyło.

Psrs nio dał aa wygraną. Jak wichr 
jmłcit się za ową ofiarą. Naraz ■*- 
brakło mu śeba J wyczerpany, juk po 
biegu maratońskim, legł scalony Pers 
pod posnafkieau Mickiewicza u. chod­
niku.-

Leżał chwilę i jak z pod ziemi wy­
rosło obok niego drugie pocieeaenie: 
Stefanja Koziur (Dobra 7).

— Może do mnie kołeczka — rao- 
kla nachylając się ku leżąceosu.

— Cooo? Znowu „Preakie Oko", 
Wilanów., baleron. Nie tym rasem 
nie jeetem głupi. Zęrwał się na nogi 
rroefl się os dziewoję, ale asuekuły 
dziewczyny były snąć silniejsaa. Pod­
wójny aeśsoa i Pers leży.

Za parę ańotrt niedobrane para sta­
nęła w komisariacie.

— Panie posterunkowy, te cn ranie 
chciał...

— Nieprawda to ona.

— To onal

—• Panie, na Ałłacha pana proszę, 
tylko niech aię żona o tem nie dowie..

Cała rodzina zaczadziała
Na szczęście lekko

Dziś • godz. 8 min. 85 Pogotowie 
zostało zaalarmowana wiadomością, 
te przy ul. Nowogrodzkiej 29 w jed­
nam z mieszkań zaczadzieli wszyscy 
domownicy. Natychmiast na miejsce 
wyruszył lekarz Pogotowia. Na miej­
scu okazało się, że zaczadzenie byłe 
lekkit, tylko 20 letnią służącą Stani­
sławę Pienionkę musiano dłużej ro­
cki.

Zaczadzenie spowodowane zostało 
przez przedwczesne zamknięcie pieca.

powróci. Poszkodowana oblicza 
straty na 3.041 zł.

Zakład
dla nledoraziulnlełsch 

dzieci
Wydział opieki społecznej i szpital­

nictwa, nie posiadając specjalnego za­
kładu wychowawczo . opiekuńczego 
dla dzieci wątłych i niedorozwinię­
tych, zmuszony jest dzieci tej katego­
rii umieszczać w przytułku dla star­
ców i kalek w Górze Kalwarji. Ponie­
waż zakład len przeznaczony jest spe 
cielnie dlu starców i kalek i jest nimi 
stale przepełniony, znajdujące się tam 
dzieci nie mają odpowiednich warun­
ków do należytego wychowania.

Wobec tego wydział opieki społecz­
nej i szpitalnictwa wystąpił do magi­
stratu o wydzierżawienie narazie nie­
ruchomości w miejscowości Pustelnik 
p n. „Uzdrowisko w Czerwonym Dwo 
rze" celem umieszczenia tych dzieci 
w odpowiednim zakładzie. Magistrat 
wniosek tea przyjął na wtorkowem po 
siedzeniu.

Place w Warszawie

JUŻ WKRÓTCE 
ukaże się monumentalne polskie 
arcydzieło filmowe, na dźwięk 
aazwy którego drgnie serc* każ­

dego Czytelnika

MOGIŁA 
NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA

>754

. pg. znakomitej powieści

InUrzeJa STRUGU
Realizacja Ryszarda Ordyńsk ego

DZISIEJSZE PISffA
PORANNE

DONOSZĄ ZŁ
PREZYDENT PAŃSTWA 

przyjął wczoraj p. premjera Pil 
sudskiego i p. w.cepremjera 
Bartla.

KS. PRYMAS HLOND 
przybył do Rzymu witany na 
dworcu przez ambasadora pol­
skiego przy Watykanie p. 
Skrzyńskiego.

DELEGACI SEJMU 
w Gł. Kom. Wyborczej już zo­
stali ustaleni. Weszli do niej ze 
Z. L. N. p. Mirosław Sawicki i 
jako zastępca — b. senator adw. 

leslaw B elawski, z „Piasta** 
adwokat Urbanowicz i jako za­
stępca b. poseł Osiecki, z P. P, 
S. b. poseł Pużak i jako za4ęp- 
ca dr. Lieberman, z Ch. D. b. 
wicemin. Kuczyński i jako za­
stępca adwokat Stanisław Jan­
czewski, x Koła Żyd. b. poseł 
Harf-‘las i iako zastępca radny 
m Warszawy Trokenheim, ze 
Stron. Chł. b. poseł Stanisław 
Wrona i jako zastępca mece­
nas Wiesław Rykowski, z „Wy­
zwolenia** b. poseł Bagiński i 
iako zastępca adwokat Wacław 
Szumański, z Ch. N. b. poseł 
ks. Wyrębowski i jako zastępca 
mecenas W. Szadurski.

JENERALNYM KOMISA- ' 
RZEM WYBORCZYM 

został mianowany wiceminister 
sprawiedliwości St. Car. Będzie 
on urzędował w ministerjum- 
sprawiedliwości, tam też mie­
ścić się będzie lokal państwowej 
komisji wyborczej. Zastępcą 
jen. komisarza wyborczego mia­
nowany został w ceprezes sądu 
apelacyjnego p. Dutkiewicz.

DORADCA FINANSOWY 
p. Devey przyięty był wczoraj 
przez wicepr. Bartla.

Dziś zostanie przyznana
Państwowa nagroda 

literacka
Dziń • godz. 9-tej wiecz, ua uad- 

zwyczajnem posiedzeniu Komitetu Pań 
stwowej Nagrody Literackiej zapadnie 
decyzja o przyznaniu tej nagrody za 
rok ubiegły.

Do odznaczenia nagrodą państwo­
wą są wysunięte kandydatury nastę­
pujące: L. Staff, W. Perzyńskś,' J. 
Kaden - Bandrowsłd, W. Grabiński, 1 
M. Dąbrowską,

Baczność, rezsralScI
1 pospolltacy

Zebrania Kontrolne v dnln
15 Brudaia r. Ł

W czwartek, 15 b. m„ w kolejnym 
dniu dodatkowych zabroń kontrolnych 
dla szeregowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią, którzy obowiązani 
byli stawić się do ogólnych zebrań 
kontrolnych w r. b., lecz z jakichkol­
wiek powodów tego nie uczynili, win­
ni zgłosić się:

1) przynależni ewidencyjnie do ?• 
K. U. Nr. I: (26 komisariat) — w ko­
misji kontrolnej Nr. 1, mieszczącej sią 
w koszarach 21 p. p. w Cytadeli, bud . 
Nr. 72, i

2) przynależni ewidencyjnie do P- 
K. U. Nr. 3: (17, 18, 24 i 25 komisarp 
ty) — w komisji kontrolnej w lokaiu 
P K. U. przy ul. Szerokiej 3, bud 
Nr. 1.

Na poszczególne komisje winni sta­
wić się wszyscy poborowi powołanych 
roczników.

Spis nobornwpcłi 1907 r-
W czwartek, 15 grudnia, w kolejnym 

dniu spisu urodzonych w r. 1907 or‘}_ 
ur. w r. 1905 i 1906, którzy dotyc". 
czas nie stawili się przed komis i81”, 
poborowemi, w lokalu przy ul Sen8' 
torsKiej Nr. 6, wejście 1 (Miodowa 
w godz. od 9 do 15, winni stawić 
wszyscy zainteresowani, zamieszkaj1 
17. 20 i 21 komisariatach, nazw,s - 
których rozpoczmają się od A. do
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Aktorzy sceny genewskiej
Na kalendarzyku wyborczym!

Czem lafnraje się Genew* w 
czasie sesji Ligi Narodów? Polity­
kę? Trudne tprewy polityczne są 
dla aMędzynarodowago bowarzyetwa 
zbieranego sśę V Genewie Jrwa- 
draaaam duezy", po którego tryca- 
■em odegrania poważni dyplomaci 
awłaazosa ich tony, auccynaję sśę 
bawić... plotkami

O płotkach tych śzbH słów 
kilka.

Ambasador In partlbur
Nigdy jeszcze obrady Ligi Na 

rodów nie miał tak wybitnie 
międzynarodowego charakteru. 
Dość powiedzieć, że Chińczyk 
przewodniczył konferencji roz­
strzygającej konflikt polsko - li­
tewski.

Właściwie nikt nie wie, w ja­
kim charakterze ów Chińczyk 
spełnia swe fpnkcje. Wprawdzie 
pan Czen Lo mieszka stale w 
Paryżu iako ch ński ambasador 
wskutek czego niejednokrotnie 
bywał narażony na niemiłe od­
wiedziny studentów i robotni­
ków chińskich, którzy pragnęli­
by złożyć zeń ofiarę na ołtarzu 
komunizmu, ale nie wiadomo, 
którego z rządów jest przedsta­
wicielem. Czy reprezentuje pół 
nocny rząd Czang Tso Lina, czy 
też południowy. W adomo tyl­
ko, iż żaden z owych rządów 
nie wypłaca mu pensji.

Pan Czen Lo nie otrzymuje 
wynagrodzenia za swe trudy. 
Musiał w:ęc biedak jeździć na 
własny koszt do Genewy.

Karjerę swą na teren e Ligi 
Narodów zawdzięcza jedynie 
barwie swetfo oblicza, boć prze­
cież trudno przypuścić, żeby ra­
da Ligi zgodziła się m'eć prze­
wodniczącego Europejczyka, 
który reprezentowałby... same­
go siebie.

Jak Ich strzegą
Podczas pobytu delegacji so­

wieckiej, policja miejscowa 
przedsięwzięła wszelkie środki 
ostrożności. Cały personel ho­
telu de la Paix został uwiecznlo 
ny na fotografji, poFcja zaopa­
trzyła się nawet w daktylosko- 
pijne odbitki ich palców.

P. Litwinow, różowy 
tluścioch

Pan Litwinow alias Walach 
jest różowym tiuściochem, o ru­
chach pobożnego angl kańskie­
go pastora. Od najmłodszych 
lat był on rewolucjon stą. W 
roku 1905 pracował wespół z 
bandą, która pod wodzą Krasi- 
na urządziła zbrojny napad na 
fil ę banku państwowego Ty- 
flisie.

Zmuszony ratować się uciecz 
ką osiadł w Anglii, gdz e prze­
bywał do roku 1917. Zarab ał 
»a życie pracując jako rzemie­
ślnik. Był krawcem a nawet 
masażystą.

Pan Litwinow ubiera się sta­
rannie, ręce ma wypieszczone, 
a pomimo to nia wygląda zbyt 
elegancko.

W roli zastępcy komisarza 
•praw zagranicznych wysuwa) 
się na plan pierwszy delegacji. 
Był niejako jej czołowvm akto­
rem, „pierwszą gw:azdą“. Ali­
ści deklaracja, wygłoszona prze 
2eń z wielkim zapałem rozcza­
rowała wszystkich.

t— Doprawdy nie warto po­
pisywać się umiejętnością an- 
fi elskiego języka, gdy się ma 
akcent m;eszkańców „East 
J-happell" (dzielnica zamieszka­
na przez mety Londynu). Taką 
u*agę zrobił pewien angielski

Z kuluarów parlamentu
mąż stanu, po wysłuchaniu prze 
mówień p. Litwinowa.

P. Berens
Delegacja sowiecka składała 

się z trzech ekspertów: wosko­
wego nazwiskiem Pngacztw, 
oficera sztabu jeneralnego, ma­
rynarza — admirała Berensa i 
robotnika Ugarowa, delegata 
związku syndykatów sowiec­
kich.

Podczas wojny admirał Be­
rens były attache marynarki w 
Berlinie służył w armji carskiej, 
W roku 1925 już jako bolszewik 
wchodzi w skład sowieckiej mi­
sji morskiej, wysłanej do Bizer- 
te, celem zbadania stanu saka­
ch y jenerała Wrangla. Dziwnym 
trafem, dowódcą tej eskadry był 
rodzony brat Berensa, również 
admirał.

Bracia reprezentujący wrogie 
sobie siły nie podali sonie rąk i 
nie zamienili ze sobą, ani słowa.

Paryska ankieta ,,ABC

Za ZO lat lwiąt Oaz dzienników
Rozmowa z redaktorem ,Journal'u‘ p. E. Helscyem

Wprxód dzienniki zostanq zredukowane do nagłówków — potem 
zastąpi je radjo a ludzie przestaną umieć czytać i pisać

We wczorajszem ,,ABC“ rozpo­
częliśmy druk naszej paryskiej an­
kiety na temat „Jak będzie wyglą­
da) świat za lat 20“. Dziś zamiesz­
czamy drugi z kolei wywiad. Nie­
słychane wprost rzeczy mówi z du­
żą dozą humoru o dziennikarotwie 
pizyszlości p, E. Helsey, redaktor 
„Journalu",

a a

Paryż, w grudniu.

— Hallo! hallo 1 proszę mię 
połączyć z „Journarem"! To 
p. Edward Helsey? Czy mogę 
prosić o krótki wywiad?

— Najchętniej, ale chyba nie 
przez telefon.-

— Właśnie, że tak, bo chodzi 
mi o pana horoskopy co do 
dziennikarstwa, ale za lat 20.

W takim raz^e telefon je’, 
rzeczywiście najodpowied 
szym sposobem porozun 
się„. Więc do rzeczyl

— Za kilkanaście lat gazet wo 
góle nie będzie, a za 50, ludzie 
nie będą umieli już ani pisać, 
ani czytać.

— Co?III — wyrażam zdumie 
nie.

— Zaraz, zaraz, nie odrazu do 
tego dojdzie. Wprzód dzienni­
ki zostaną zredukowane wyłącz 
nie do nagłówków. Reklamy 
w pismach znikną. Zostaną tyl 
ko świetlne reklamy na ulicach.

— Niedługo potem rozmiesz­
czone na ulicach co k lka kro­
ków parlofony będą informowa­
ły ludzf o ostatnich wiadomo­
ściach. W domu każdy czło­
wiek będzie miał radjo (tak jak 
teraz abonuje gazety, lub tele­
fon), które od rana do nocy do­
starczać mu będzie wszystkich 
wieści ze świata.

— A co się stanie z polity­
ką?

—■ O! ta przeżyjel Tylko w 
przyszłości, przy powstaniu no­
wego gab netu, każdy nowy mi­
nister będzie zmuszony opłacać 
się prywatnym stowarzyszeniom 
żeby chcialy podawać jego na­
zwisko do wiadomości publicz­
nej. Będzie się musiał także 
uciekać do reklamy świetlnej na

świata
Nowe tańce

proletarjackle
tony dyplomatów sowieckich 

które zimowy sezon spędzają 
w kuluarach Ligi Narodów, du­
żo czasu poświęcają tańcom no­
woczesnym.

— Nasi mistrzowie tańca — 
opowiadał attache delegacji — 
stworzyli specjalne „tańce pro­
letariackie" uważają bowiem 
charlestona i black bottoma za 
tańce burżuazyjne, które wywie 
rają wpływ destrukcyjny na 
młodzież bolszewicką.

Instytut wychownaia fizyczne 
go w Moskwie polecił eksper­
tom skomponować takie tańce, 
jak „My kowale**, „Naprzód 
towarzysze" i „Czerwoni koza­
cy", Niestety ■— te bolszewic­
kie kreacje demonstrowane w 
salonach genewskich nie wywo­
łały spodziewanego zachwytu i 
musiały ustąpić miejsca burżu- 
azyjnemu charlestonowi.

ulicy, podobnie, jak to dzi­
siaj robią np. fabrykanci perfum 
lub firmy samochodowe. Jed- 
nem słowem świat będzie w rę­
kach wielkich konsorcjów tele­
grafu bez drutu, radja i reklam 
świetlnych.

— A dziennika- ?

.^S

'bu/ckr/caioy likieru
JKafMa/ds/ciego'!

3 rządy upadły, 3 nowe rządy powstają

Przesilenie nad Bałtykiem
W Finlandji. Łotwie I Estonji

Państwa Bałtyckie przecho­
dzą kryzys. W Eslonjt, Łotwie 
i Finlandii zmieniły się gabinety.

W Estonji na czele gabinetu 
stanął wyb.tny działacz narodo­
wy Tennyson, gorliwy polono- 
fiL Na tle ceł zbożowych runął 
w Finlandii socjalistyczny gabi­
net Tannera. Wreszcie wczo­
raj nie czekając nawet na wyn.k 
głosowania w Sejmie podał się 
w Rydze do dymisji rząd Skuje- 
nieka.

Po umiarkowanych rządach, 
jakie od szeregu lat na Łotwie 
prowadzali Ullmanis i Mejero- 
wicz, ostatni gabinet był socja­
listyczny i politykę łotewską 
skierował na inne, niż dotąd 
drogi. Klasycznym wyrazem 
nowego kursu był minister 
spraw zagranicznych Zeelens, 
który doprowadził do traktatu 
łotewsko - sowieckiego Poli­
tyka jego szła po linji Berlina i 
Moskwy, Upadek tedy takiego 
rządu jest wypadkiem dużego

utworzone będą już w tym tygodniu
Po mianowaniu Generalnego 

Komisarza Wyborczego i wy­
znaczeniu 8 członków i tyluż za 
stępców przez najliczniejsze klu 
by poselskie minionego Sejmu— 
utworzona już w ten sposób zo­
stała Państwowa Komisja Wy­
borcza.

Teraz kolej na okręgowe ko­
misje wyborcze, które utworzo­
ne być muszą już w ciągu bieżą 
cego tygodnia, po jednej na ka­
żdy okręg wyborczy do Sejmu, 
a więc łącznie w liczbie 64 (od­
powiednie czynności przy wy­
borach do Senatu sprawują ozna 
Czone w ordynacji wyborczej ko 
misje okręgowe w liczbie 17 z 
pośród wspomnianych 64),

Tworzenie okręgowych komi­
sji wyborczych zaczyna się od 
tego, że jutro, dnia 15-go b. m., 
Generalny Komisarz Wyborczy 
na wniosek prezesa właściwego 
Sadu Apelacyjnego manuje 
przewodniczących okręgowych 
komisji wjb- rczych w osobach

— Staną się „krzykaczami", 
angażowanymi przez konsorcja 
radjowe, i będą płatni od ilości 
wypowiedzianych słów.

—■ Ten cały postęp zaprowa­
dzi zatem ludzkość do.„

— Kretynizmu! IL.

znaczenia politycznego Według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa ster rządów przejdzie zno­
wu do rąk grup umiarkowanych 
z Ulmanisem na czele.

40 lat dziennikarskiej pracy 
Jubileusz Józefa Hłaski

Rzadld jubileusz święci dziś rodak- i ju, wstąpił do rodakcji „Głosu”. W 
tor Józef Hłasko. r. 1895 znowu zesłany został w głąb

40 lat pracy dziennikarskiej nie kai Rosji. Do Warszawy wrócić mu nie 
demu uda sią przeorać Już to sił nie 1 pozwolono. W r. 1899 poiechał do 

niauia. Lwowa. Tu wszedł do redakcji „Sło­
wa Polskiego", gdzie przebył do r. 
1906, kiedy to Wilno powołało go na 
redaktora świeżo powstałego „Dzien­
nika Wileńskiego". W r. 1915, ucho­
dząc przed okupacją niemiecką je- 
dzie do Moskwy, gdzie zostaje redak­
torem „Gazety Polskiej". A gdy doga 
sała pożoga wojenna, w r. 1918, wracał 
do Warszawy.

Czcigodnemu jubilatowi, który W 
dziejach dziennikarstwa i publicysty­
ki polskiej tak chlubną zajmuje kartę, 
redakcją „ABC" składa najgorętsza 
życzenia.

starczy, jut to wytrwałości nie stauie, 
by w tym zawodzie ciężkim, wyczer­
pującym, targającym nerwy i zdrowie 
wytrwać taki szmat czasu. Trzeba 
prawdziwego zaparcia sią siebie, trze­
ba tą pracą ukochać, zżyć sią z nią 
serdecznie, calem sercem, by nie dać 
sią (kusić ładnym widokom i nie od­
stąpić redakcyjnego biurka.

J. Hłasko, urodzony w r. 1856. śred 
nie wykształcenie ukończywszy w War 
szawie, wyjechał do Akademji medycz 
nei w Petersburgu. W r. 1881, za u- 
dział w tajnej organizacji zesłano go 
na Sybir. Gdy w r. 1887 wrócił do kra 

sędziów urzędujących w odpo­
wiednich okręgach wyborczych.

Jutro też, dnia 15-go b. m„ 
właściwi wojewodowie (w War. 
szawie — Komisarz rządu) za­
mianują po jednym członku okrę 
gowych komisji wyborczych.

Mianowania przewodniczą­
cych oraz wyznaczonych po jed­
nym przez wojewodów człon­
ków okręgowych komisji wybór 
czych —- winny być ogłoszone 
w wojewódzkich dziennikach u- 
rzędowych najpóźniej w sobotę, 
dnia 17-go b. m.

W ten sposób będziemy mieli 
przewodniczącego i jednego 
członka okręgowych komisji wy 
borczych z ramienia władz admi 
nistracyjnych. Pozostaje sprawa 
obsadzenia stanowisk pozosta­
łych 4 członków okręgowych ko 
misji wyborczych.

Otóż tych 4 członków w War 
szawie, Łodzi, Poznaniu, Krako­
wie i Lwowie, które to miasto 
stanowią odrębne okręgi wybór 
cze, wybierają rady miejskie. 
Wybór ten powinien być doko­
nany do soboty, dnia 17-go b. 
mieś.

W innych okręgach wybor­
czych wybór tych 4 członków 
okręgowych komisji wyborczych 
dokonywa się w len sposób, że 
2 członków wybierają rady miej 
skie miast, w których komisje 
urzędują, 2 członków zaś wybie 
rają odpowiednie sejmiki powia 
towe, względnie (gdzie sejmi­
ków powiatowych niema) zgro­
madzenia przełożonych gmin. 
Wybory te także muszą być do­
konane do soboty, dnia 17-go 
b, m.

Tak więc w ciągu bieżącego 
tygodnia okręgowe komisje wy­
borcze będą utworzone, a w po- 
n'edzialek, dnia 19-go b. m., 
skład ich będzie już ogłoszony w 
wojewódzkich dziennikach urzę 
dowych.

Jakie ponadto posunięcia do- 
konane zostaną na kalendarzy­
ku wyborczym w bieżącym ty­
godniu?

Jutro, dn:a 17-go b. nu, wła­
dza administracyjna I instancji 
(starostwo) ogłasza we wszyst­
kich gminach o ich podziale na 
obwody glosowania i o lokalach 
wyborczych.

Jutro też Generalny Kom:sar> 
Wyborczy ogłosi w „Monitorze 
Polskim** o składzie i miejscu 
urzędowania Państwowej Komi­
sji Wyborczej i wezw:e do skła­
dania państwowych list kandy­
datów w terminie do dni* 24 
stycznia 1928 roku.

Oto wszystkie posunięcia, ja­
kie dokonane być muszą na ka­
lendarzyku wyborczym w ciągu 
bieżącego tygodnia.



Bardzo wielu chorych zdaje się czuć

Ból w amputowanych częściach dała
Czem tłumaczy to zjawisko nauka?

Pies rozumiejący 400 
wyrazów

Ze twych uzdolnień zdawał on egzamin
Jest rzeczą znaną nie tylko w 

kołach lekarskich, że ci nie­
szczęśliwi, którzy na skutek 
operacji stracili rękę czy też 
nogę, przez czas bardzo długi 
są przekonani, to w dalszym 
ciągu amputowane części ciała 
posiadają. Prócz tego czują oni 
bardzo wyTBŻui* ból w amputo­
wanej już nodze czy ręce.

Zjawisko to bardzo wielu le­
karzy uważa za przesadę i nie 
umie się wczuć należycie w stan 
chorego. Dopiero radiolog jed­
nego ze szpitali paryskich, dr. 
Lobligeoia, który sam stracił rą 
ką z powodu swych doświad­
czeń radiologicznych, potrafił 
zrozumieć przyczyny tego zja­
wiska.

Opisuje on je w fachowym 
czasopiśmie lekarskim „Mou de 
medicale". Powiada on np., że 
jeszcze bardzo długo po odjęciu 
mu ręki miał przeświadczenie, 
ie znajduje się ona na miejscu. 
Przeświadczenie to bywało nie­
raz silniejsze, aniżeli to miało 
miejsce przed amputacją. Naj­
silniej odbierał dr. Lobligeois 
bo wrażenie wówczas, gdy resz­

Zbrodniarz spisał się 
po bohatersku 

ratując podróżnych 
na tonącym stoiku

Przed kilku laty w Bordeauz 
(Francja) dwudziestoletni młó­
dź an zamordował swego prze­
ciwnika w czasie kłótni. Sąd 
skazał go za to na ciężki* wię­
zienie, wysłano go tedy na wy­
spę Gujaną, rodzaj francuskie­
go Sybiru.

Skazańcowi udało się jednak 
zbiec. Obecnie dostał się on do 
Brazylji, gdzie bez biletu siadł 
na okręt „Mosella", udający się 
do Europy. Właśnie w czasie 
tej podróży miała miejsce strasz 
na katastrofa z okrętem „Prin- 
dpessa Mafalda". Zbieg wydo­
stał się z ukrycia i bardzo dziel 

tę ręki kładł na piersi, było to' 
miejsce, na którym stale trzy­
mał chorą rękę przed operacją 
dla złagodzenia bólu.

Bardzo często chorzy po ope 
racji chirurgicznej mają wraże­
nie, to palce ich się poruszają, 
a palców tych dawno już nie­
ma. Przypuszczając możliwość 
tego zjawiska, lekarze w żaden 
sposób me mogli jednak zrozu­
mieć, skąd b erze się uczucie bó 
lu w części ciała, której już nie­
ma.

Według zapatrywania znako­
mitości w zakresie chirurgii te 
dziwne zjawiska polegają na 
tym, ż« w leżących blisko am­
putowanego członka częściach 
dała pozoetaje przede zwój 
nerwowy, * którego macki się­
gają aż do zoperowanego miej­
sca.

Z tego właśnie zwoju nerwo­
wego każdy nerw poszczególny 
zmierzał do swego dawnego 
przeznaczenia i pragnął przy 
na darzonej sposobności podjąć 
się pełnienia dawnej roli nano- 
wo.

nie pomagał w akcji townl- 
czej, to też wielu pasażerów to 
nącego okrętu jemu zawdzięcza 
ocalenie.

Po skończonej akcji zbieg 
przyznał się kapitanowi ^lo- 
selli** do wszystkiego. Dojechał 
do Bordeauz, gdzie stanął przed 
sądem za jazdę bez biletu. Ska­
zano go na miesiąc aresztu za 
to. Jednocześnie wszczęto sta­
rania, by człowiek, który z ta­
kim poświęceniem i odwagą ra­
tował tonących, mógł nie wra­
cać więcej na wygnanie. 

To właśni* zagadnienie pa­
mięci u poszczególnych ner­
wów, która jedynie mogłaby 
tłumaczyć owe zjawiska, jest 
jedną z najbardziej tajemni­
czych spraw, spostrzeganych 
przy badaniach systemu nerwo­
wego. Właśni* dzięki owej pa­
mięci pozostają nerwów* przy­
widzenia operowanych.

Po fali upałów

Fala mrozów I zawieje 
śnieżne

nawiedziły w listopadzie Amerykę
Pod koniec listopada St Zjed 

noczone były terenem kaprysu 
przyrody, która dała falę takich 
upałów, Ło gdyby temperatura 
podniosła się była jeszcze o dwa 
stopnie, trzeba byłoby zwolnić 
dzieci szkolne od lekcji z powo 
du nadmiernego gorąca.

Od tego czasu upłynęło zaled 
wi* kilka tygodni, a telegramy 
donoszą, że w St. Zjednoczo­
nych, zwłaszcza w okolicy wiel­
kich jezior (północ kraju) zapa­
nowały tak wielkie chłody i pa­
da tak obfity śnieg, że dotąd

Na szerokim świecie
Wędrówka szczurów p,r ptz«<j szczur.™ < <u- 

l.ka, taki miały dla nich ■cacuoek- 
Podoaa oetatatoj powoda! w Walji Ostatnią taką' wędrówkę szczurów to- , 

(południowa Anglja) w okolicach Ed- dxie pamiętają , r. 1899 kiedy to set- 1 
omotoo można było oglądać wialoty- ki tyłł<cy wizzurów wywędrowały 1 1 
sięcaąj armię -ciurów, uciekających Loodynu do We^-Sussez. Było to 
przód zalewem do lasu w Epping. równie! skutkiem powoda!; wędrująca 

Szczury ta całkowicie pokryły dro. Ia4 po .Hcach szczury były w tak 
gę w jej pełnej azerokości, a dopędze- wi.Ik.ch masach, !e Indzie ba* się I 
ni przez nie robotnicy uciekali co wychodzić z domów. 
td» prał Urn r-i-z-U- .---------------------------------—-----------------
mi. Można sobie wyobrazić, eo to aa KAŻDY PO SWOJEMU,
popłoch powstał, gdy na drodze wka- — Będę pości! cały miesiąc, aby 
za! się samochód ciężarowy! Szczury móc ze zmakiem spożyć obfitą wilję. ■ 
kłębiły się na pochyłości, dokąd chro — A ja będę jadł obficie trzy razy 
idły się przód muiaódtasdeas przez dzienni, w ciągu grudnia, toby się j 
samochód. wytrasować.

Na unlwarsyt e<l« Columbia
Uniwersytet Columbia w St 

Zjednoczonych miał obecnie nie 
lada gratkę: mó$ł podziwiać 
czworonogiego językoznawcę 
pod postacią psa, wabiącego 
Fellow.

Jest to czyetef krwi pies s»- 
czarski, który swą uczooość do

na wielkich jeziorach wiele 
statków znajduje się w najwię­
kszym niebezpieczeństwie.

Na jeziorze Hurou np. wielki 
statek pasażerski, ^Agara" na­
jechał na skalą, dotychczas, z 
powodu straszliwego wichru, 
ni* udało mu się uratować zało­
gi, istnieje więc obawa, że wsku 
tek tego 22 ludzi strać ło życie. 
Jednocześnie inne wielki* pa­
rowce ślą na wszystkie strony 
wołania o ratunek.

Klęskę potęgują niebywale 
silne zawieje śnieżne, wzmaga - 

prowadził do tego, te rozumie 
dzid 400 angielskich słów. Trze­
ba przyznać, te właściciel FeL- 
k»wa, niejaki Herbert z Detroit, 
musial czekać cztery lata, 
aha psa tych ssądrości nauczył.

Część tych czterysta wyra­
zów oznacza określona czynna- 
ści, gdy więc zawoła się lello- 
wa jednym z nich, spełnia o« 
rozkaz bardzo rozumnie i dokla 
dnia Inne znowu wyrazy stano­
wią nazwy przedni.otów. Jeśli 
wymieniony wobec Fellowa 
praedmiot znajduje się w poko­
tu, pica biegnie w Jego kiertro- 
ka 1 przynosi go, omamiając 
głośnym szczekaniem i pokazy­
waniem nosem w dany przed­
miot, te polecenie zrozumiał, o 
ile dźwignąć czegoś lub sięgnąć 
nie mole.

Gdy wymienionej rzeczy W 
pokoju niema, pies po długim 
szukaniu staje przed wwym pa­
nem i w ten sposób daje znać, 
te jego rozkaz Jest nłetnoiTłwy 
do wykonania, przynajmniej na­
razić.

Na uniwersytecie psa podda­
no prawdziwemu egzaminowi, 
który Fellow zdał znakomicie.

Z SEKCJI BUCHALTERÓW.
Komitet Sekcji Buchalterów pes<- 

nąc arnoćUwrć wysłucham. ndczyte 
zorganizowanego przez Koło Pracy 
Społecznej, poświęconego spesrww 
„Zabezpi.czenia pracowników aa wy­
padek bezrobocia", posiedzenie wo­
je czwartkowe odwołuj., nelonusał 
uprasza członków Sekcji • przybycie 
w dniu 14 b. m o godz 8-ej wiecz. 
do lokalu Związku — Sienna 16.

Odczyt wygłosi p. Emil Wojnarow­
ski, naczelnik Wydziału pośrednicy.* 
pracy w Ministerstwie Pracy i Opis- 
ki Społecznej.

Wił9 I PSU OBROŃCIE
tresuje sumiennie zawodowy mytliwy 
treser i długoletnią praktyką ze opła 
tą: za cały kurs 100 zł. przy wpłacie 
50 1Ł odżywianie 35 zt miesięcaaie. 

zgóry.

Korektowanie jednego punktu W 
zł. Za sumienną i dobrą tresurę za­
ręczam. Marcin Andrzejewska, Wy-; 
lalowo aL kol WydarSowo pow.Mogilao. JMS

MORSKI

®yjpa tortur I Śmierci
Omijamy niebezpieczny dom.— Obser­
wacja przyjaznego chutoru.— Czekiści 
w Izbie. — Strzały. — Nowy oddział 
czekistów. — Mo orówkl z żołnierzami 
Strzały do tymi jery. — Zmykamy na 

•kały — Co rob:€?
Droga nad brzegiem rzeki była znacznie znoś­

niejsza, więc szliśmy dość szybko, wypatrując owego 
domu, w którym imała być zasadzka. Jakoż po pew­
nym czasie zbliżyliśmy się doń. Ponieważ nie leżało 
w naszym interesie wywoływanie niepotrzebnych 
spotkań, ominęliśmy ten dom, zatoczywszy duże pół 
kole. Znów zeszliśmy na brzeg rzeki.

Idąc brzegiem rzeld, minęliśmy się z dwiema 
łodziami motorowemi, petnemi czekistów, jadącemi 
w dół rzeki. Jakże żałowaliśmy, że nie mamy więcej 
naboi, a te, które mamy, musimy oszczędzać.

Doszliśmy nakoniec do upragnionego chutoru. 
Mimo zapewnień spotkanych rybaków, o dobrem 
dla nas tam przy-ęciu, postanów liśmy chutor uprzed­
nio zbadać, co jak się okazało, wyszło nam na dobre. 
Zatoczywszy tedy półkole, zaszliśmy chutor od stro­
ny puszczy.

Ukryci na skalistem wzniesieniu w gęstych za­
roślach, poddaliśmy chutor ścisłej obserwacji. Na- 
wprost naszego stanowiska mieliśmy widok przez 
podwórze aż do samej rzeki, przy której z prawej 
strony znajdowała się kuźnia i kilka innych zabu­
dowań gospodarskich. Po lewej stronie, na połowie 
drogi pomiędzy nami a rzeką stał duży dom miesz­
kalny, zwręcony frantem do rzeki. Około kuźni, na 
brzegu rzeki, zajęty naprawianiem łodzi, znajdował 
się właściciel chutoru. Cisza, spokój i dobrobyt pa­
nowały na chutorze.

Wolno, bez szmeru poczęlźmy się spuszczać ze 
skał. Przeskoczywszy ogrodzeni*, okalając* całą za­
grodę, przyskoczyliśmy do domu.

Malsag z pozostałymi został nazewnątrz, a ja 
z rotmistrzem B. wszedłem do sieni. Poomacku na­
trafiłem ręką na klamkę drzwi. Otworzywszy je 
ujrzałem nagle taki obrazek: na środku izby stało 
dwuch czekistów z wycelowanymi na nas karabina­
mi. Z lewej strony, ukryty za piecem, klęczał trzeci.

Na ich okrzyk: „ręce do góry" — zatrzasnąłem 
drzwi i uskoczyłem z rotmistrzem w bok. Z izby 
padły strzały. Na strzały czękistów rotmistrz B. od­
powiedział strzałem przez drzwi z okrzykiem: „pod­
dać się".

W izbie zapanowała cisza. Wszystko to trwało 
mgnienie oka.

Ponieważ w izbie znajdowało się tylko trzech 
czek'stów, a najmnie sze oddziały pogoni składały 
się z dwudziestu ludzi, postawiłem sobie pytanie, 
gdzie jest reszta. Prawdopodobnie są oni zbyt odda­
leni i w pobliżu musi być drugi chutor, w którym 

zaczaili się pozostali czekiści. Dlatego też prawie 
siłą wyciągnąłem z sieni rotm. B., który uparł się 
wziąć czekistów do niewoli.

Nie było czasu na dzielenie się uwagami, trzeb* 
było działać. Wyskoczywszy tedy z sieni i, zachowu­
jąc ostrożność, by nie dostać kulą przez okno od 
uwięzionych z izbie czekistów, wydostaliśmy się na 
podwórze. Był już najwyższy czas, bo w nadbrzeż­
nych zaroślach pokazały się hełmy nowego oddziału 
czekistów.

Szli, rozsypani w tyraljerką, w naszym kierunku. 
Rzeką zaś płynęły dwie motorówki pełne żołnierzy- 
Narazie groźniejsza była dla nas tyraliera, dlatego, 
że mogła była nas otoczyć, zajść od strony puszczy 
i przyprzeć nas do rzeki, poczem wystrzelać.

Musieliśmy amunicję oszczędzać na ostatnią 
przeprawę jaka nas czekała przy przejściu granicy, 
dlatego daliśmy po strzał* w kierunku tyTaljery, po­
czem szybko uskoczyliśmy na skały, z których po­
przednio obserwowaliśmy chutor. Stąd, mając zabez­
pieczona tyły, zabraliśmy sią do czekistów płynących 
łodziami

Jak obliczyłem, czekistów było około trzydzie­
stu — trochę za dużo jak na nasze dwa karabiny- 
Postanowiłem więc nie dopuścić narazie do połącze­
nia się oddziałów, bo gdyby to nastąpiło, wówczas 
wypoczęci i nakarmieni czekiści, wzmocnieni o pO" 
siłki z rzeki, ruszyliby za nami, aby nas zmęczyć 
Gdyby się to im udało, niewiele już by mieli robot* 
Z nami,

(D. c. n.)



Redakcja „ABC” wespół z dyrekcją kma „Collosseum" organizuje

Gwiazdkę dla dzieci stolicy
Zbliża się dzień wigilijny, któ 

fy poza tradycją relig jną przy­
nosi ze sobą wypoczynek od­
świętny i także nastroje. Sole­
nizantami w tym dniu są dzie­
ci. albowiem Święty Mikołaj 
«wykł w tym dniu przynosić im 
•woje bona upominki, dbając 
• sprawiedliwy podział.

Są jednak w m ljonowem mie 
ści-e olbrrymie rzesze dzieci, po 
Zbawionych zupełnie jasnego 
promienia w tym uroczystym 
dniu. Pragnąc zaspokoić cho­
ciażby w nieznacznej części 
pragnienia dzieci rodzin nieza­
możnych, nie mogących się zdo 

ze względów materialnych 
na gwiazdkę dl* swych młod­
szych latorośli. Redakcja ABC 
wespół i dyrekcją k na „Cotos- 
•eum" urządza w dniu 24 b. m. 
w sobotę o godz. 11 rano przed­
stawienie gwiazdkowe dla dzia­
twy ze szkół powszechnych i o- 
chronek.

Ze względów technicznych 
Jako też uniknięcia wszelkiego 
rodzaju nieporozumień na 
gwiazdkowi to przedstawienie 
będą dopuszczone dzieci tylko 
grupami z poszczególnych szkół

Jak zachować świeża I piękno cere?
Każda x Pań pragnęłaby zawsze wy­
glądać Świeżo i pięknie. Niema w tem 
nic dziwnego, że Panie starają się 
powstrzymać okrutne działanie czaau. 
Używają w tym celn różnych Środ­
ków. Musimy wszakże przestrzec Was 
Nadobne Czytelniczki, żebyicie były 
bardzo ostrożne w swoich zabiegach 
odmładzających. Tylko poważna fa­
bryka potrafi dać Wam artykuł wy­
próbowany i naprawdę skuteczny, po­
nieważ wytwarza go pod kierunkiem 
mjlepazych lekarzy - specpilistów. 
Takim właśnie środkiem jest „Płyn- 
SIMI" — Berlińskiego Laboratorium 
Kosmetycznego. „PIyn-SIMI“ usuwa 
zużyte soki z naszej skóry i powoduje 
wzmożony dopływ świeżej limfy z 
głębszych tkanek podskórnych, przez 
co skora nasza bardzo szybko ożywia 
zmarszczki, wągry i t p „Plyn-SIMI" 

i, pierwszorzędnej wartości. Dr. R

Do nabycia w składach aptecznych i perfumeriach. Generalne przedstawi­
cielstwo aa Polsko i w. m. Gdański ZakL przem. chem farm. „PROTON", 

Warszawa, uL św. Stanisława 9 — 11, tel. 203-M.

W sobotę 24 b. m. o godz. 11 przed poł.
powszechnych, ochronek, oraz 
innych temu podobnych insty­
tucji.

Instytucje te zechcą zgłosić 
swój udział, oęaz ilość dzieci, 
które przybędą do „Colosseum" 
w sobotę, możliwie najprędzej 
u sekretarza Redakcji w godzi­
nach od 12—4 i 7—8 codziennie

W czwartek, da. 13 Grudnia, |ake w plewws bolesną loczaścę śmierci

STANISLFWA* SZCZĘSNEGO
... .. ------------ _ Babożcństwe żałobne • g. łO zrzue, M którą

RODZINĄ

ońbęńzśs się w kościsto Kwoto 
życzliwych zaprasza

3705

Przez jeden miesiąc w Kongresówce idzie

Z dymem 8 milionów złotych!
najwięcej wypala się »Qrand Prix“, .Wandy- I .Ergo'

Przeszło 8 miljonów złotych 
ulotniło się z błękitnym dym­
kiem papierosa w przestworze 
— i to w ciągu jednego miesią- 

z wyjątkiem niedrieB.
Na przedstawieniu tem za­

mierzamy obdarzyć dziatwę ła­
kociami, to też zwracamy się 
równocześnie z gorącym ape­
lem do wszystk eh fabryk cu- 
ków i czekolady, by zecbciały 
na cel ten ofiarować większe i- 
lości swoich fabrykatów.

ca na terenie b. kongresówki!
Oto statystyka warszawskiej 

dyrekcji monopolu tytoniowego 
za ostatni miesiąc: wypalono 
na sumę 93.884 zł. 96 gr., oka­
zuje się więc, że amatorów tej 
kosztownej przyjemności poo­
biedniej jest niewielu w kongre 
sówce. Natomiast w tym samym 
czasie papierosów sprzedano 
za 50.073.278 zł. 50 gr„ tytoniu 
przedniego 2.173.088 zł. 40 gr., 
tytoniu średniego za 749.204.42 
gr„ machorki za 7.683 zł. 60 gr., 
wyrobów zagranicznych za 
29.465 zł. 60 gr. Razem w okrę­
gu warszawskim spalono wyro­
bów tytoniowych za 8.126.605 
zł. 93 gr.

Największym wzięciem cie­
szą się papierosy Grand Prix 
Sprzedano ich 34 miljony sztuk. 
Drugie miejsce zajmują papiero­
sy „Wanda" 21 m lj. sztuk, trze 
cie miejsce papierosy „Ergo" 
16 milj. sztuk, dalej iaą „Radjo" 
i „Avanti“ po 12 milj. sztuk. Na 
dalszych miejscach znajdują się

Znów o mil/on złotych

Zmniejszył się eksport 
łódzki

w ciągu ostatniego tygodnia
wywieziono ogółem tkanin na 
ogólną sumę 5 miljonów 378 ty­
sięcy 16 złotych, podczas gdy 
w październiku eksport wynosił 
6.370.785 złotych, zaś we wrze­
śniu wartość eksportowanych- 
towarów wynosiła 8.847.825 zł. 

Największy spadek ujawnia 
Rumunja, która w ubiegłym 
miesięcu zakupiła zaledwie ma­
nufaktury łódzkiej za 623 tysię­
cy 887 złotych, podczas gdy 
w październ ku zakupiła towa­
ru na złotych 2.539 tysięcy zło­
tych a we wrześniu na 3.889.533 
złotych.

Co się tyczy eksportu do in­
nych krajów, to w pierwszym 
rzędzie ” ’*■*“
wzrost , . .
Wschód. W listopadzie wy­
wieziono na Wschód towa­
rów łódzkich na sumę prawie 
2 miljonów złotych (w paździer­
niku 900 tysięcy złotych). Zwię­
kszył się również wydatni* 
eksport włókienniczy na Li­
twę, przekraczając sumę miljo- 
na złotych (848.926 zł.).
’ Naogół łódzki przemysł włó­
kienniczy przeżywa poważny 
kryzys ze względu na znaczne 
zmniejszenie się zapotrzebowa­
nia zarówno na rynku wewnętrz 
nym jak zewnętrznym.

Eksport towarów włókienni­
czych zagranicą z okręgu łódz­
kiego wykazał w ubiegłym mie­
siącu w porównaniu z paździer­
nikiem dalsze bardzo poważne 
zmniejszenie, wynoszące 992369 
złotych.

W listopadzie b. r. bowiem z.

takie papierosy jak „Triumf, 
których sprzedano ogółem za 
sumę 70 tysięcy złotych, „Ma- 
den" za 3 milj. 200 ty*, złotych, 
„Ferwor" za 2.600 tys. złotych.

W minjaturze Łaksamo rzecz 
przedstawia się w budkach in­
walidzkich w Warszawie. Zapy 
tany przez nas sprzedawca pa­
pierosów w śródmieściu o to, 
jakie gatunki cieszą się najwię­
kszym popytem, mówi:

— Najwięcej sprzedają papie 
rosów „Ergo", „Maden" oraz 
„Grad Prix“, Od czasu do cza­
su ktoś kupi „specjalne egip­
skie", „Damesy", „Triumfy".

Nieco inaczej wygląda rzecz 
na przedmieściach. Sprzedawca 
przy ul. Wolskiej, róg Nowo- 
młynarskifj mówi:

— Mieszka tu ludność taka, 
która prawie nie pali innych pa 
pierosów, jak „Avanti", lub 
„Wanda". Stosunkowo sporo 
idzie także papierosów „Grad 
Prix", bardzo mało „Ergo" i 
„Maden". 

podkreślić należy 
wywozu na Daleki

Słnrojnlsltte 
ChrzslcllflńsRle stratny 

l^lsteczne
Kto chce skorzystać z jedynej oka­

zji nabycia na święta, po cenach ni­
żej targowych, bo z pierwszej ręki, 
dobrego świeżego drobiu, zwierzyny, 
produktów wiejskich, prezentów 
gwiazdkowych i L p. niech przyjdzie 
w dzień 17, 18, 19 grudnia do lokalu 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowe 
go Służby Domowej uL Kredytowa 14,

Wejście od 9 rano do 12 w poł. 
darmo i od 12 do 9 wieczór 50 gr., 
dla dzieci 25 gr.

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)
— A ten, czemu tak ucieka? — ździwiła się 

Alinka, trącając wierzchowca szpicrutą. „Bartek" 
pokazał do czego jest zdolny. W szalonym pędzie 
minął słabszego współzawodnika.

— Ah_. to panienka! — ucieszył się chłop i zdjął 
czapkę. Nagle wyraz przerażenia odmalował się w je­
go twarzy. — Panienka od Konstantyna jedzie?

— Nie. Dlaczego pytacie? — Podjechała bliżej 
i teraz dopiero ujrzała, te na słomie leży człowiek, 
okryty po szyję postrzępioną derą. Oczy miał zam­
knięte, twarz straszliwie posiniaczoną i zadrapaną.

— Kto to? Ja go skądś znam.
— Panienko, uciekajmy stąd jaknafprędzej — 

brzmiała odpowiedz. — Po drodze opowiem. — Nie 
czekając zgody, podciął konie i ruszył w dalszą dro­
gę. Chcąc nie chcąc musiala się Alinka do mego za­
stosować. Jadąc obok sań, słuchała ciekawie opowia­
dania chłopa:

— Pan komendant wzięli mnie na podwodę o je­
denastej. Miałem odwieźć do Konstantyna jednego 
aresztanta. On go konwojował — dodał, wskazując 
biczyskiem na nie dającego znaku życia policjanta^. 
i długo, rozwlekle ględzfl o tem, co zaszło:

— Owym aresztantem był niejaki Kowalik, pa­
robek od niedawna w dworze roztockim zajęty. Sku­
to go i posadzono na saniach. Z tyłu zajął miejsce 
Wyznaczony przez komendanta posterunkowy. Jak 
się to wfaściwie stało, tego sumienny narrator nie 
wiedział. Dość, że w pewnym momencie ktoś go mo­
cno szarpnął za kołnierz i ryknął ma do ucha, żeby

stanąć. Stanął posłusznie, zwłaszcza, że w ręku nie­
znanego rozkazodawcy ujrzał rewolwer. Obejrzawszy 
się w tył nie zobaczył jut na saniach nikogo. Wię­
zień stał nad rowem i z poąiocą jakiegoś osobnika 
us-łował otworzyć kajdanki. Posterunkowy leżał na 
środku gościńca. Dwóch drabów obdzierało go właś­
nie z płaszcza i spodni garderoby.

— Osławili nieboraka na goło i dogrzali mu, aż 
żal było patrzeć. Potem ten, jak mu tam, Kowalik 
podszedł do mnie. Zląkłem się, ale mi nic nie zro­
bili, ani nie wzięli. „Wracaj chłopie" pada Kowalik. 
„Idź do dworu i powiedz pannie, że ją przyjdę od- 
wiedzieć niezadługo".

Nawrócił potem, mając duszę na ramieniu, uło­
żył nieprzytomnego policjanta na słomie, przykrył 
go czem mógł, by nie zmarzł po drodze i ruszył z po­
wrotem. Napastnicy znikli już w lesie. Jeden Ko­
walik stał jeszcze koło przekopy i złożywszy ręce 
w trąbkę wołał głośno, żeby pannie ze dworu za­
powiedzieć jego rychłe odwiedziny.

Al inkę zimny dreszcz przeszedł mimo wrodzonej 
odwagi. Jakie szczęście, że niekierowanemu cuglami 
„Bartkowi” przyszła fantazja zboczyć z gościńca 
w leśną drożynę. Gdyby nie to. byłaby wpadła wprost 
w ręce pałającego'żądzą zemsty Kowalika i jego god­
nych kompanów.

Koło posterunku sfę rozstali. Chłop zajechał sa­
niami przed drzwi budynku, Alinka wykręciła w bok 
ku leżącym na małem wzniesieniu zabudowaniom 
dworskim. Jadąc na przełaj, monologowała swym 
zwyczajem półgłosem:

— Ładne nowiny od samego rana, niema co mó­
wić. Konszachty fornali z tym bolszewikom, to raz. 
Depesza o zniknięciu napy, dwa. List mojego Krzy­
żaka, trzy. Ucieczka Kowalika i jego pogróżki, to 
cztery... Czy nie dosyć już tego?

Ale snąć nie miało być dosyć, bo w drzwiach 
jadalni oowitała ją blada i zmieniona na twarzy bra­

towa okrzykiem:
— Bolszewicy zajęli Pińsk! Był telefon z Kon­

stantynowa.
— To pięć — odparła Alinka całkiem spokoj­

nie. — Wystarczy.

ROZDZIAŁ XL

Genjalny wynalazek.

Działo się to w centrum New-Yorku, w tem 
miejscu, gdzie ruchliwy Broadway przecina skośne 
Fifth Avenue, tę główną arterję stolicy śwfata.

Chodnikami śpieszyły zbite tłumy przechodniów 
Olbrzymie sklepy wabiły bogactwem swych wystaw, 
wołały bezgłośnym krzykiem reklam świetlnych, 
ekwilibrystyką wielkich liter z mnóstwa lampek ko­
lorowych złożonych, które pędziły, sita' aly, tańczyły 
po okapach dachów drapaczy chmur, gasły na kilka 
sekund, by natychmiast rozpocząć od nowa błysko­
tliwe popisy.

Wielkie magazyny, zakłady fryzjerskie, bary’, 
kwiaciarnie, cukiernie, sklepy spożywcze, słowem 
wszelkiego autoramentu lokale wyrzucały,z siebie 
falangi pubfcznośc, łykając równocześne nowe stru­
gi ludzi. Chłopcy w liberjt wynosili potężne paczki 
do czekających limuzyn prywatnych, zerka’ąc pó 
drodze w stronę najbliższego zegaru. To samo czy­
nili szoferzy, subjekci w sklepach, kelnerzy, odźwier­
ni, boy'e, publiczność; nawet siaki tak! majestatycz­
ny policeman na zegarek często gęsto spozierał. 
I nic dziwnego. Wszak to wilia. Za godzmę wszyst­
kie składy, magazyny, księgarnię, cukiernie zamkną 
swe podwoje. Za dwie godz-’ny zrobią to samo za­
kłady fryzjerskie, restauracje. kawiarn;e. Za trzy, lub 
wcześniej może, ruch uliczny zmąle’’e niebywale 
i względna cisza, cisza świąteczna zapakuje w olbrzy­
miej metropolŁ (D. c. n.L



WIADOMOŚCI Z PODHALA
Gmino $óra! -- czyli - dr. Góro zo M

W odpowiedzi na artykuł p. 
i. „Zwycięski program" nade­
słał p. dr. Góra do ABC obszer­
ne sprostowanie, w którem 
stwierdza:

1) że nigdy nie występował 
i nie przemawiał w obronie Kii 
matyki, przec.w Gminie, lecz 
wprost przeciwnie zawsze był i 
jest za oddaniem Klimatyki 
Gminie;

2) że ustąpienie bajratu nie 
uważał za klęskę samorządu;

3) że nie myśli o „nowym baj- 
racie", lecz o jak najszybszej 
restytucji samorządu.

Oświadczenie to p. dr. Góry 
(nowy, bardzo ważny sukces 
Komitetu Obrony Samorządu i 
dlatego zabieram głos, aby w 
dalszej dyskusji ostatecznie wy 
łjaśnić zagadnienie: gmina czy 
klimatyka? Formalnie p. dr. 
(Góra daje mi do tego prawo, 
wymieniając w swem sprostowa 
©iu parę razy moje nazwisko.

Ze względu na ważność są­
dnej sprawy, usunę z dyskusji 
'wszystko, co w niej jest nie­
istotne. Nie będę się więc z p. 
,'dr. Górą spierał o to, jak to by- 
ao na odczycie moim: „gmina 
iczy klimatyka". Ograniczę się 
'tylko do uwagi, że z kimkol­
wiek z około 100 osób obecnych 
ina odczycie rozmawiałem, po­
tem na ten temat, każdy twier- 

jdził, że p, dr. Góra w sposób 
ostrożny wprawdzie lecz nie­
dwuznaczny występował prze- 
jciw mojej tezie, żądającej znie- 
Jsiena klimatyki bez żadnych wa 
jrunków. Przy całym szacun­
ku dla przeciwnika, muszę jed­
nak oprzeć się raczej na ob- 
jektywnem świadectwie.

Nie będę również wytaczał 
■ciężkich dział przeciw dr. 
(Górze o to, czy przytoczona 
mrzezemnie cytata z ankiety 
międzyministerialnej zmieniała 
zupełnie sens uchwały, czy nie. 
Z drukowanym egzemplarzem 
ankiety*/ w ręku zacytowałem 
uchwalony na niej wiosek dr. 
'Diehla, domaga ący się, aby 
zarząd uzdrowiska był powie­
rzony Magistratowi. Przyzna- 
(ję, że opuściłem dalsze wyrazy. 
AJczyniłem to dlatego, że nomi- 
tfiacja burmistrzów wedle obo­
wiązujących ustaw jest rzeczą 
(nierealną. Nie bardzo też za- 
inosi się na coś podobnego w 
^przyszłości ponieważ sprzeci­
wia się podobnemu ogranicze­
niu samorządu cała demokra­
tyczna opinją polska do której 
— zdaje mi się — także i p. 
dr. Góra się zalicza. W tem 
słusznem — jak sądź — poczu­
ciu rzeczywistości wziąłem z 
wniosku to, co w niem jest re­

ŁACODH/Z Pf>IlCZyjl(IAJĄ 
z PZCUtUJĄ IOŁĄZZEJZ

alne,, odrzucając utopję. Czy 
takie ujęcie sprawy „zmień ło 
zupełnie sens uchwały” — jak 
twierdzi dr. Góra niech osą­
dzą bezstronnie czytelnicy.

Wszystko to jednak są spra­
wy nie stotne, właściwie więcej 
osobiste i nie dla jałowego ich 
przemłacania głos zabrałem. 
Chodzi tu o coś więcej. Oświad 
czenie p. dr. Góry' daje sposob­
ność do ostatecznego ustaleń a 
w opinji całego Zakopanego po­
glądu na kwestję klimatyki, oraz 
daje możność zakończenia dal­
szej na ten temat dyskusji i 
utworzenia jednolitego w tej 
sprawie frontu,

I dlatego głos zab'eram.
Pan dr. Góra twierdzi kate­

gorycznie, że imieniem r.ietylko 
własnem, ale całego „Obkro- 
ju" oświadczył się zupełn e 
stanowczo za zniesieniem, kli­
matyki i oddaniem całej admi­
nistracji Zakopanego w ręce 
jednego gospoidarza: Rady 
gminnej.

Poza zasadniczem oświadczę 
n'u się za gminą wyraził p. dr. 
Góra aż dwukrotnie, że w 
związku z przekazaniem agend 
klimatyki .— już nie istnie e 
„konieczność ustalenia statutu 
udrowiskowego“, „któryby z 
jednej strony zape'wniał dosta­
teczną kontrolę nad zarządem 
uzdrowiska, a z drugiej ustalał 
niewątpliwy zakres działania 
Gminy".

Tu tkwi sęk zagadnienia. Kie 
dy w listopadzie 1925 r. Rada 
gminna powzięła uchwalę za 
złączeniem klimatyki z gminą, 
podnuiosła się ogromna wrzawa 
w Zakopanem i poza niem. Pod 
umiejętną reżyserją ruszyły do 
ataku rozmaite grupy, instytu­
cje i osoby z Ochrony Przyro­
dy i Towarzystwem Tatrzań- 
skiem na czele. Trzeba przy­
znać, że wzięto się do roboty 
wcale zręcznie. Przywódcy ca­
łej akcji pp. dr. Diehl, dr. Go­
etel, Romaniszyn, Stryjeński i 
szanowny oponent nie oświad­
czali wprbst, że są przec.wni 
objęciu przez gminę zarządu 
klimatyki. Takie stanowisko 
byłoby nie popularne w Zako­
panem i nie mogłoby pociągnąć 
ani gremjum pensjonatów lub 
związku właścicieli nieruchomo 
ści, ani partji politycznych Pia­
sta i P. P. S. Wysunięto więc 
koncepcję, że owszem można od 
dać klimatykę gminie, ale naj­
pierw należy wydać statut dla 
Zakopanego.

Mało kto wyznał się na tej 
misternej robocie poprostu dla­
tego, że nie każdy zna ustawę 
uzdrowiskową. I dlatego, dla 

należytego zrozumienia właści­
wego sensu tego stanowiska, na 
leży tu przytoczyć odnośny prze 
pis ustawy. Brzmi on (art. 10): 
„Statut uzdrowiska po zasiągnię 
ciu opinji Państwowej Rady do 
Spraw Uzdrowiskowych wydaje 
minister zdrowia publicznego w 
porozumieniu z zainteresowany 
mi ministrami i ogłasza go w 
dzienniku urzędowym i statut 
oznaczy: a) granice uzdrowiska; 
b) granice okręgów ochronnych 
i sanitarnego wzgędnie i górni- I 
czego; c) organizację komisji 
uzdrowiskowej, zarządzającej 
sprawami uzdrowiska.

Z brzmienia ustawy wynika 
jasno i niedwuznacznie, że po­
za granicami uzdrowiska i jego 
okręgiem ochronnym statut 
ma zawierać jeszcze jedną i tyl­
ko jedną rzecz t. j. organ zację 
czyli skład i regulanrn działania 
komisji uzdrowiskowej. Kom­
petencja i kontrola należą do sa 
mej ustawy a nie do statutu. 
I oto tak wychodzi na wierzch 
cały dowcip obozu — nazwij- 
my go — statutowego. Według 
niego przed zn:esieniem klima­
tyki miałby być wydany statut, 
ustala ący skład — nowej kli­
matyk1. Różnica byłaby ta, że 
orzed statutem istniała tylko 
tymczasowa komaja uzdrowisko 
wa, zaś po jego wydtru, miało 
Zakopane otrzymać stałą komi­
sję. Zam ast T. K. U. — K. U. 
bez Tl... Żądna zamiana!

Jakby wyglądała według te­
go poglądu rola min'slra spraw 
wewnętrznych, który — jak wia

Skorowidz Zakopiański
Gdzie się należy ogłaszać, by reklama była skuteczną, 

gdzie można się informować?
Biuro „ESPE” Krupówki

LEKARZE:
Dr. Szymon Papier, chor, skór­

ne, wener, i kosmetyka. Ko­
ścieliska 2,

51, I-e piętro.
GDZIE SIĘ UBIERAĆ?

L. WILLINGER, Krupówki 
Spec, ubrania sportowe.

DR. L, KOTULSKI Krupów- 
ki róg Witkiewicza ordy 
nuje w chor, wewnętrz­
nych i kobiecych. Stosu­
je odmę sztuczną.

ARCHITEKCI!
Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 

budowlane, Zakopane, Ka­
mieniec, tel. 157.

GODNE POLECENIA HO­
TELE I PENSJONATY;

„BOREK", ul. Jagiellońska, 
D-rowej Kuczewskiej, Opieka 
lekarska. Pokoje słoneczne 
Doskonała kuchnia.

Grand Hotel „ST AM ARY", ho­
tel pensjonat Luksus, położo­
ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrowiska, obszerne po 
koję i apartament®.

„ORLĄTKO" pensj. murowany 
kptnowej Sawiczowej, droga 
Nowotarska. Pokoje ciepłe, 

kuchnia wykwintna. 

domo — po zniesieniu min. 
zdrowia, posiadł jego kompeten 
cje. Oto miałby on podpiąć 
statut dla Zakopanego, okreśra- 
jący szczegółowy skład komisji 
klimatycznej, a „równocześnie" 
(tak chce p. dr. Góra, inni chcie 
li, żeby to było dopiero „po­
tem") musiałby podp sać także 
akt, znoszący tę komisję i odda­
jący jej agendy poważnie. Wą­
tpię, czy znalazłby się Minister, 
któryby się zgodził na taką ad­
ministracyjną zabawkę. Bo i 
poco? Poco?

Zdrowym rozumem rzecz bio- 
rąc, należy przypomnieć, że sta­
łoby się zgoła inaczej. Minister 
podpisałby statut, Komisja 3 się 
zebrała, a potem czekalibyśmy, 
na owoce jeje działalności i t. d. 
w najlepszym razie przez prze­
ciąg kadencji t. j. trzy latał

Tak! Rzecz tyle dowcipnie 
pomyślana. Jeżeli za tą kon­
cepcją poszły pewne sfery oby­
watelskie (Jak to ogłosił w swo­
im czasie „Gazda"), to tylko 
chyba przez niedostateczną zna 
jomość ustawy.

Nie myślałem stanąć na ta- 
kiem stanowisku ani ja, jako 
ówczesny naczelnik gminy i re­
ferent tej sprawy, ani cała Ra­
da gminna. My w swej akcji 
opieraliśmy się na wyraźnym 
przepisie ustawy, która w art. 
29 ust. 4 mówi:

„Jeżeli obszar uzdrowiska le 
ży na terenie gminy mie'sk:ej, 
oraz w punktach stanowiących 
uzdrowiska morskie, Mnster 
Zdrowia Publicznego może po-

SANATORJUM dla chorób 
piersiowych im d-rów Dłuskich 
w Zakopanem, pod nowem kie­
rownictwem lekarsk.em d-ra 
Witolda Moczarskiego długo­
letniego asystenta kliniki prof. 
d-ra Gluzińśkiego.

Bezkonkurencyjne warun­
ki klmatyczne. Stosowanie 
najnowszych metod leczniczych.

Michał Chymicz z Drohymy- 
śla zgubił książeczkę wojskową 
P. K. U. Gródek Jagiell. którą 
unieważnia. 

Ciy pili/ . Cluny ' Q

ruczyć wykonywanie zadań K°' 
m sj. uzdrowiskowej przewidzia­
nych w art. 34 niniejszej usta­
wy, bądź w całości bądź w P°" 
szczególnych punktach tego ar­
tykułu — właściwym organiza­
cjom gminnym lub związkom 
tychże gm.n, pod warunkiem 
utworzenia przez nie osobnego 
wydziału i t. d., — tu następuje 
skład tego wydziału, a dalej: 
„wydział posiada wszelk e kom­
petencje, przyznane ustawą, ni­
niejszym Komisjom uzdrów sko- 
wym",

Ani słowa o statucie! Bo i 
poco?

Cała rzecz: uprawnenie mini­
stra, skład wydziału gminnego 
i jego kompetencje są zawarte 
w ustawie samej. Szczegóły na 
leżą do odnośnego rozporządze­
nia Ministra, a nie'do statutu 
uzdrowiska.

Z oświadczenia p. dr. Góry 
wyn ka, że za zniesieniem kli­
matyki jest dzisiaj cajy Komitet 
Rozwoju Zakopanego. Serde­
cznie się z tego cieszę i zapo- 
m nająć o niejednej przykrości, 
jaka mnie w związku z tą spra­
wą spotkała, wystosbwuję do p. 
dr. Góry i jego obozu publiczny 
apel. Skoro już wydźwignęli- 
śmy się z zasadzki, wydźw gnie 
my i tą Radę! Odstąpcie pra­
wnie od statutu, bo to rzecz Otł- 
rębna, nie mająca ze sprawą 
bezpośredniego ustawowego 
zw'ązku, działająca w wprost 
przeciwnym kierunku! Oprzyj­
my się na art. 29 i wszyscy soli 
darnie żądajmy znies enia kli­
matyki! Jesteśmy pewni, że ta 
ki jednolity potężny głos cał go 
Zakopanego będzie poważn’e 
wzięty w rachubę i że spełni się 
nasz wspólny postulat: Gmina 
będzie górą!

Będzie! Wcześniej, czy późn:ej 
zwycięży zasada, że w Polsce 
gospodarzami muezą być Pola­
cy. a w Zakopanem Zakopianie!

Waruneczek jeden, mały, ale 
trudny: Zgoda wewnętrzna!

M, Kozłowski.

Prawdziwą satysfakcję da'ą 
radjosłuchaczom beztubowe gło 
śniki produkcji krajowej P.T.R. 
typu

Model zwykły Zł. 102.— łącz­
nie z podatkiem.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.
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PROGRAM KIN POPOŁUDNIU i WIECZOREM SPORT
na środę, dnia 14 b. m. 

ŚRÓDMIEŚCIE, DOKĄD IŚĆ?
W WARSZA WIE

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?
CASINO iNowy Świat 50). 
■JlruKuuo Litera".

I CAPU OL iMarszałkowska 125} 
' uPa/. Patachon i wieloryb".
t COLOSSEUM (Nowy Świat 191 

■W sidłach tycia".
' CORSO (Wierzbowa 7, teL 238-32} 

m V erdan".
FlLHARMONJA (Jasna nr. 5} 

ego pierwsza kobieta".
MEWĄ (Hoża 38, przy Marszał- 

•Owskiej).
„Córka szatana". Występy artystów 
Miejski (Dług* 25}
„Ta/emnica Kopalni Złota" i Jfte- 

bezpieczny Pocałunek".
MUZA (Mokotowska 73. teŁ 66-26) 
„Wesoła wdówka". Występy arty­

stów.
PAN (Nowy Świat 40, tei. 237.40) 
„V erdun".
SIYLOWY (Marszałkowska 112J. 
„Generał" arcywesołą komedja z 

Buster Keaton w roli głównej.
SPLENDID (Gal.-rka l<ik>emburg*l 
„Za kulisami Hollywoodu", 

TOMBULA (Mars*. 34}
„Czarny pirat".
URANJA (Krak Przedm. 66} 
„Indyjski grobowiec".
WODEWIL (Nowy świat 43, 

301-9011
„Tancerz za pieniqdze".

CHŁODNA—ŻELAZNA.

RADJO
PROGRAM

I PROGOM TEflTROO) WARSZAWSKICH
na środę, dnia 14 b. m.

teL

BAJKA (Żelazna 61) 
^Niewolnica z Szanghaju". 
CZARY (Chłodna ZĄ. 
„Skandal w Petersburga".

WOLA,
ITALIA (Wolska 32).
„Niewolnica z Szanghaju". Występy 

artystów.

Drahsra Okulary Binokle
ze szklarni „TRYUMF1 dającemi DU­
ŻE POLE WIDZENIA, ściśle do wzro­
ku zastosowane, już od 5 zł. Lornetki, 
Lorgnons, Termometry, PASY UNI- 
WERSUM POSZCZUPLAJĄCE. OD­
MŁADZAJĄCE, BANDAŻE RUPTU- 
ROWE, najnowszych modeli, dopaso­
wywane przez specjalistów, POŃCZO­
CHY GUMOWE lecznicze, Bandaże 
przeciw rozszerzeniu żył. Prostotrzy- 
macze, Szpryczki, Suspensorja. Noże 
Gillette, Pneumette i Odciskocbrony 

i L p. i t. p. poleca „najtaniej"

Julian DREHER
Warszawa,

Nowogrodzka 21. TeL 43-71.
3702-4

RADJOFO LICZNY
na czwartek, dnia 15 b. m.

11.40—12.00. Komunikaty P. A .. 
12.00. Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny, oraz nadpro­
gram. 12.05—.12.30. Odczyt, organizo 
wany przez Min. W. R. i O. P. p. L 
„Kto to był Stanisław Moniuszko?"— 
wygł. prof. Kaz. Sikorski. 12.30—14.00 
Transmisja z Filharmonii Warszaw­
skiej koncertu. Wykonawcy: Orkiestra 
fil harmoniczna pod dyrekcją Józefa 
Ozimińskiego, P. Proniakówna (śpiew) 
prof. Józef Turczyński (fort.) Aleksa n 
der Junowicz (flet) i prof. Ludwik 
Urstein (akornp.). 14.40—15.00. Komu­
nikaty P. A T. 15.00—15.20. Komuni­
katy: meteorologiczny, gospodarczy, 
oraz nadprogram. 15.20—16.00. Przer­
wa. 16.00—16.25. Odczyt p. L „O Kor­
pusie Ochrony Pogranicza" wygłosi 
ppułk. Artur Maruszewski, szef szta­
bu Korpusu Ochrony Pogranicza 
(Dział „Wojskowość"). 16.25—16.40. 
Komunikat harcerskL 16.40 — 17.05. 
„Kącik dla kobiet" — wygł. p. Maria 
Ankiewiczowa. 17.05—77.20. Komuni­
katy P. A T.. 77.20—17.45. „Wśród 
książek". Przegląd najnowszych wy­
dawnictw omówi prof. Henryk Mo­
ścicki. 17.45—78.55. Audycja literacka 
inscenizacja radiowa „piosenek ułań­
skich" Witolda Bunikiewicza. 78.55— 
19.051 Komunikaty P. A T. 79.05— 
19.15. Komunikat rolniczy. 79 75— 
79.35. Rozmaitości wypowie p. Ludwik 
Lawiński. 79.35—20.00. Lekcja kursu 
elementarnego języka angielskiego — 
p. Memmi Gardiner. 20.00 — 20.30. 
Przerwa. 20.30. Koncert wieczorny w 
wykonaniu orkiestry dętej pod dyr. 
Al. Sielskiego. W programie muzyka 
francuska. 22.00—22.05. Sygnał czasn 
i komunikat lotniczo - meteorologicz­
ny. 22.05—22.20. Komunikaty P. A. T. 
22.20—22.30. Komunikaty policyjny, 
sportowy, oraz nadprogram. 22.30— 
23.30. Transmisja muzyki tanecznej. 
23.30—23.45. Komunikaty P. A T.

T.

Prawdziwą satysfakcję da?ą 
radiosłuchaczom beztubowe gło 
śniki produkcji krajowej P.T.R. 
typu

RADIOVOX i
Model zwykły ZŁ 102.— łącz­

nie x podatkiem.
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Aa srebrnym ekranie

„Generał
W komedji kinematograficznej Bu­

ster Keaton zajmuje miejsce zupełnie 
odrębne. Po paroletniej kar jerze w 
roli „pętaka" przy Charlie Chaplinie 
wytworzył on swój zupełnie odrębny 
typ komediowy, w którym ma już 
licznych naśladowców, jak dotych­
czas nieudolnych.

Zawsze tragicznie smutny, zafraso­
wany i roztargniony, swoimi kapitalny 
mi kawałami rozśmiesza widza na spo 
sób subtelny i inteligentny.

Jak dotychczas kulminacyjnym 
punktem jego twórczości były nieza­
pomniane „Rozkosze gościnności", któ 
że były równocześnie arcydziełem 
Sr triki reżyserskiej. „Generał" ponow­
nie wykorzystuje bardzo wdzięczne 
«o kolei żelaznej z przed stu laty 
Rzecz tym razem dzieje się podczas 
*ojny Stanów południowych z pół 
nocnemi. Wplątawszy się mimowoli w 
tą wojnę. Buster Keaton na swojej lo­
komotywie imieniem „Generał" po 
Pełnia szereg czynów bohaterskich 
decydujących o losach walnej bitwy i 
zdobywa rangę oficerską wraz z miło- 
®9>ą nadobnej dziewicy.

Film jest zrobiony bardzo zręcznie 
* rzadko w komedjach praktykowa-

WIELKI (Plac Teatralny),
Z powodu przedłużającej sią niedy­
spozycji p. Gruszczyńskiego grana 
będzie dziś wieczór zamiast zapo­
wiedzianej Uczty Szyderców, melo 
dyjna wschodnia opera Samson i Da 
lila z pp. Szereszewską i Dygasem 
w rolach tytułowych. Udział przyj-w rolach tytułowych. Udział przyj­
mują również pp. Palewicz, Mosso- 
czy, Wraga, Gołębiowski, Bolko, Po 
pławski. pod batutą p. Doiżyckiego. 
Jutro egzotyczna Lakme z pp. Ban- 
drowską - Turską. W piątek Lohen- 
grin. \

.NARODOWY (Plac Teatralny)
Daje codziennie Dziady A. Mickie­
wicza w obsadzie pierwszorzędnych 
aktorów jak Węgrzyn, Brydziński, 
Solski, Justjan, Dulębianka, Zahor­
ska i inni.
W próbach nowa trzy aktowa kome­
dia p. W. Perzyńskiego p. L Lekarz 
Miloici. Premiera przed świętami 
Bożego Narodzeni*.

LETNI (w Ogrodzie Saskim)
Dziś i dni następnych świetna ko­
medja Fenomenalna umowa, która 
od pierwszego przedstawienia zdo 
była sobie kolosalne powodzenie. Na 
rozpoczęcie trzeciego aktu p. Strze­
lecka prześlicznie śpiewa arją z ope 
ry Madam Buterfly.

POLSKI: Dziś Aby żyć. 
MAŁY: Ósma tona Sinobrodego. 
NOWOŚCI: Królowa z Lucyną Messa!. 
PERSKIE OKO (Jasna 3):

„Perskie Oko” pod dyrekcją arty­
styczną Andrzeja Własta występuje 
dzisiaj z premjerą wielkiej rewji 
świątecznej p. t. „Tik - Tak", która 
opiewa 24 godziny z życia kobiety. 
Rewja U tak jak poprzednia „Miss 
America" od początku do końca ma 
swoją ideę, dokoła której toczy się 
akcja widowiska. Nad całością przed

P RAS KI (Praga Zygnmntowska) 
Dziś Śluby Panieńskie Fredry z Bo- 
guaińską, Borawską, Czacharską. 
Golczewakim, Rudnickim i Sletyń- 
skim w rolach głównych.

QUI PRO QUO: Pokój Pokojowi.

CZERWONY AS. Mar.zalkow.ka 114. 
Dziś rewja p. L „Warszawa tańczy". 
pióra Eleła, Wacława Julicza, Kot­
wiczą, Niny Niorilli, Sępa, Artura 
Tura i Stena, muzyka Wacława Ju­
licza i Wl.dv.lawa Miszczaka i ul

KARUZELA: Tylko za gotówką

REWJA NOWOŚCI: Jak i gdzie.

CYRK (Ordynacki 1).
Dziś i dni następnych wielki pro­
gram grudniowy £otuz)astyczui« 
oklaskiwany przez licznie zbierają­
cą się publiczność.

PRZEDOLIMPIJSKIE KURSY 
PRZYGOTOWAWCZE.

Zaraz po Bólem Narodzeniu rozpo- 
czme się w Zakopanem obóz przed­
olimpijski dla kandydatów Polskiego 
Związku Towarzystw Wioślarskich i 
Polskiego Związku Hokeju Lodowego. 
W obozie tym weźmie udział 20 wio­
ślarzy i 15 hokeistów. Podczas trwa­
nia obozu zorganizowany zostanie 
prawdopodobnie międzynarodowy tur­
niej hokejowy oraz zawody o mistrzo­
stwo Polski w hokeju.

W dniach od 3—29 stycznia projek­
towane jest zorganizowanie w Pozna­
niu II obozu przedolimpijskiego dla 
lekkoatletów pod kierunkiem trenera 
Klumberga. Prawdopodobnie jednak 
termin rozpoczęcia obozu zostanie 
przyśpieszony, ze względu na udział 
wielu akademików.

ZWIERZYNIEC
Aleja 3-go Maja Nr. 12 (róg Sole*).

ZGROMADZENIE PROGRAMOWO - 
BUDŻETOWE KOMITETU STOLECZ 

NEGO L. 0. P. P.
W środą, d. 14 grudnia, o godz. 7 

wiecz. odbędzie się w gmachu Insty­
tutu Aerodynamicznego przy ul. No­
wowiejskiej Nr. 50 Ogólne Zgromadzę 
□ie Programowo - Budżetowe Komite­
tu Stołecznego L. O. P. P.

PRAGA CZESKA PAMIĘCI STANI­
SŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO.
Dziś • godz. 19.45 znany poeta 

czesko - słowacki Jiri Karasek ongi 
bliski przyjaciel Stanisława Przyby­
szewskiego wygłosi swe wspomnienia 
o zmarłym niedawno wielkim pisarzu 
polskim.

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorzel
W imieniu kolegów, absolwentów 

Kursów Mechaników Lotniczych, u- 
przejmie prosimy o zamieszczenie na­
szego gorącego podziękowania dla 
Warszawskiego Komitetu Wojewódz­
kiego L. O. P. P. za bezinteresowne 
kształcenie nas na wyżej wspomnia­
nych Kursach.

Zarząd Warsa. Kom. Wojewódz., jak 
również Kierownictwo Kursów i P. P. 
Wykładowcy, nie szczędząc trudów ii 
swej sennej pracy, zdołali wyszkolić 
nas na fachowców lotniczych.

Dzięki wysiłkom Warsa. Kom. Woj. 
L O. P. P. prawie wszyscy otrzyma­
liśmy posady w fabrykach lotniczych, 
co umożliwiło nam dalsze doskonale­
nie się w obranym, a tak bardzo inte­
resującym nas fachu, za co tą drogą 
pragniemy wyrazić swą głęboką 
wdzięczność.

Racz przyjąć Sz. P. Redaktorze 
szczere wyrazy poważania

Feliks Charlok 
Bolesław Czyżewski 
Wł. SI o miński

stawienia pracowali; reż. Jerzy Le­
szczyński, baletmistrz Gustaw Neu- 
ber. kapelmistrz Zdzisław Górzyń­
ski (pierwszy występ świetnego dy­
rygenta) oraz art. malarka p. Wan­
da Jewniewiczowa, pod ogólnem 
kierownictwem dyg. Andrzeja Wła- 
sta. Autorzy: Kotwicz, Rujwid, Szer 
Szeń i Własf na tle nowych melo 
dyjnych kompozycji Petersburskie­
go, Wiehlera, Warsa i Kagana, dali 
szereg wesołych naprzemian aktual­
nych obrazów, kulminacyjnem punk 
tem których są efektowne finały w 
Zakonanem i w samochodzie św. Mi

3773Precz z rpydłem... 
Precz z woda^

tylko SUCHE PRANIE odświeża garderobę nie 
niszcząc łei. Zwracać sie do firmy

Kaszel
Chrypką 

-'usznotć

PASTYLKI 
BELGIJSKIE 

sprzedają Apteki i Składy Apteczne.

suwają

l k.

nym rozmachem reżyserskim. Sceny 
plenerowe w szczególności zaś batali­
styczne same przez się czynią ten film 
zajmującym i godnym oglądania. Gra 
całego zespołu, oraz technika zdjąć — 
bez zarzutu.

Y WIDOk26,TEL3407 

f Szyby. Lustra. 
A Szkło statowe.

PR
S..K0

OS2E
GU

■r-ta.lFT-TT-.l

SPLENDID
Magazyn Obuwia

Chmielna 26.
Najmilszy podarunek na gwiazd­
kę to kupno pary eleganckiego 
i taniego o’-'lwia w firmie 

SPLENDID,
j W wielkim wyborze pantofle 
{brokatelowa i jedwabne od 

30r— ZŁ
MĘSKIE OBUWIE

i11’ucikl czarne, chrom, 
j Półbucikl czarne, chrom, 
broniowe, chrom. 
Lakierowane
Na oryg. gumlach indyjskich

ŚNIEGOWCE
W wielkim wyborze wszystkich 

firm po cenach zniżonych.

SPLENDID
Magazyn Obuwia

Chmielna 26.

Na Gwiazdkę
po cenach fabrpcanych

par OBUWIA
damskiego, męskiego I. dziecinnego

SPRZEDAJEMY w ciągu GRUDNIA ł k 
v magazynach własnych -

Dobrochód * — Sienkiewicza 6 
Józef Czerski — Chłodna 20 
Józef Czerski — Targowa 44
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W dalszym ciągu naszego konkursu Przepołowiony okręt

Uroczy podlotek i przystojny malarz
Są poszukiwani do f.lmu „Dusze w niewoli"

We wczorajszym numerze 
„ABC" zamieściliśmy opisy 
dwuch z pośród głównych po­
staci filmu „Dusze w niewoli" 
podług Bolesława Prusa.

Dziś publiku.emy charaktery­
stykę dwuch dalszych postaci 
głównych.

3. ZOSIA.
Siostra Ludwika Lachowicia.
Do lat czternaatu wychowana w nę 

dzy, maltretowana przez ojca, który 
ją zmuszał do żebraniny.

Wyrwana z tej nędzy prze* brata 
Ludwika, wychowuje sią na pensji.

Podlotek. Istota wrażliwa, żywa, 
impulsywna, serce czułe.

Sierota, odseparowana od ojca, jak 
kolwiek złego, ale ojca, — zazdrości 
koleżankom ciepła rodzinnego, ubo­
lewa i nie rozumie dlaczego brat u- 
krywa prezd nią ojca.

Na spacery — ani zimą ani jaafe- 
nią — nie chadza, gdyż kaloszy nie

Uroda jej staje sią powodem, że 
brat opiekun zyskuje złą tamą, czło­
wieka niehonorowego.

Gdy brat zdobywa sławą i majątek, 
Zosia kształci sią w konserwatorium.

Na wiankach poznaje przypadkowo 
jakiegoś młodzieńca, który zdobywa 
jej serce.

. Młodzieniec ten ratuje honor jej 
ojca.

Na krótko przeżywa szczęście w ml 
łości, aby wnet zerwać z ukochanym 
Jerzym Sielskim, który okazał sią 
krzywdzicielem brata.

Perswazje brata wydobywają tą 
młodą, naiwną, czystą duszą z nie­
woli przywidzeń, kaprysów i uczuć.

Zosia poślubia Jerzego Sielskiego, 
który aczkolwiek stał sią przyczyną 
nieszczęścia je) brata, w gruncie rze­
czy posiada charakter prawy.

U boku ukochanego doznaje zasłu­
żonego spokoju i szczęścia.

Piękna rzeźba

. Z okresu T,Anga fiata 618— 
907), przechowała sią piękna 
rzeźba „Kobieta grająca na lu­
tni" ze śladami czerwonego za­
barwienia.

Nieznany gatunek wieloryba

- 4. JERZY SIELSKL
Typ amanta. Artysta malarz. Przy­

stojny, wytworny, elegancki w ru­
chach — człowiek majętny, wpływo­
wy.

W obawie skompromitowania mę­
żatki, którą w noc Sylwestrową Jego 
przyjaciel, Ludwik Lachowicz zastał u 
niego w domu, Jerzy wymusza na Lu­
dwiku spisanie umowy, mocą której 
on wycofuje się z konkursu malarskie 
go, wzamian za co Lachowicz nie 
zdradzi wiadomej mu tajemnicy, do­
tyczącej honoru kobiety.

Gdy Lachowicz zdobywa pierwszą 
nagrodą na konkursie, później sławą 
i fortuną. Jerzy przypisuje to nie ta­
lentowi przyjaciela lecz temu, że on 
do konkursu nie stawał.

Trawi go zazdrość profesjonalna — 
żądza zemsty.

Już gotów dokonać zemsty, zemsty 
bolesnej, wtrącić za kratą ojca Lud­
wika, — ale Zosia, siostra Ludwika, 
którą niedawno był poznał na wian­
kach zażegnywa niebezpieczeństwo.

Jerzy ma na swem sumieniu nie­
szczęśliwą miłość Ludwika i Jadwigi, 
przechodzi bolesną pokutą zanim zdo­
bywa serce Zosi.

Osoby, które potrafiłyby te 
role należycie odtworzyć, ze- 
chcą zgłosić swój udział w/kon- 
kursie na obsadę ról. Zgłosze­
nia wraz z fotografjami kiero­
wać należy do dyrekcji Sp. Akc 
,,Lux“ w Warszawie, ul. Jasna 
24. Osobiste zgłoszenia mogą 
być uskuteczniane w godzinach 
5—6 po poł.

Wszystkie zgłoszenia, złożo­
ne poprzednio w biurze „Lux" 
są zaliczone automatycznie do 
niniejszego konkursu.

J. Kurnakowicz

Gatunek uważany dotąd za wytępiony: kilka z gromady
120 wielorybów nieznanego już typu, które się znalazły nie­
dawno na mielit.ro; Dornoch rirfh (Anglja

Wydział Powiatowy Sejmiku Kali­
skiego ogłasza konkurs na stanowisko 
burmistrza z nominacji w mieście Bła­
szkach powiatu Kaliskiego.

Od kandydatów wymagana jest 
praktyczna znajomość gospodarki sa­
morządowej miejskiej.

Wynagrodzenie w zależności od u- 
mowy (IX lub VIII stopień pracowni-

3729

KONKURS
ków państwowych z 15 proc, dodat­
kiem komunalnym).

Oferty mają'być składane na ręce 
Przewodniczącego Wydziału Powiato­
wego w Kaliszu do dnia 22 grudnia 
1927 r.

Oferty nieuwzglądnlone zostaną bez 
odpowiedzi.

Powiatowego.Przewodniczący Wydziału

jako Czerwony Bill w „Feno­
menalnej umowie'* zbiera zasłu­

żone oklaski.

Zatopiony okręt holenderski - cysterna, z którego, część za­
łogi uratowała z wielkim trudem angielska łódź ratownicza 
Wyobrażony on jest tu w chwili, gdy pękł na dwoje.

Światowy rekord muzyczny

33 godziny grał bez przerwy
Zespół muzyczny w Bydgoszczy

Jak już pisaliśmy kapelmistrz 
Dzięczkowski ze swym zespo­
łem, koncertującym w „Grad- 
Cafe" w Bydgoszczy, postano­
wili pobić dotychczasowy świa­
towy rekord w grze bez przer­
wy, ustanowiony przed tygod­
niem w Niemczech. Rekord wy 
nosił 31 godz. 10 min. P. Dzięcz­
kowski postanowił grać 32 go­
dziny, to jest od piątku 9 b. m. 
godz. 4 po poł. do soboty 10 b. 
m. godz. 24 w nocy.

Zespół, który rozpoczął grę 
rekordową, składał się z nastę­
pujących panów: kapelmistrza 
Czesława Dzięczkowskiego, Ka 
zimierza Dzięczkowskiego, Pio­
tra Hoffa, Roberta Petzolda i 
Alfreda Szturma.

„Grand-Cafe" oblegana była 
przez tłumy publiczności, które 
z wielkim zainteresowaniem śle 
dziły przebieg gry rekordowej.

Podczas gry zespołu sztuką

nielada było wejść do przepeł­
nionego lokalu. Szał rekordo­
wy ogarnął publiczność. Kelne­
rzy mieli niezwykle ciężki 
dzień I

Podczas przerw 45 sekundo* 
wych celem zmiany nut, w cza­
sie którym muzycy przyjmowa­
li doraźne posiłki, publiczność 
biła brawa i zachęcała muzy­
ków do wytrwania. O godz*
23.10 rekord osiągnięto. Muzy­
cy grali jednak jeszcze do godz.
1.10 w niedzielę, a więc prze­
kroczyli rekord światowy o 
dwie godziny i ustanowili nowy 
czas rekordu 33 godz. 10 min.

Rekordziści, aczkolwiek zmę­
czeni, byli jednak jeszcze w do­
brej formie.

Publiczność po ogłoszeniu wy 
ników zrobiła im gorącą owa­
cję, a członkowie jury zagrali 
na ich cześć gromkie: „Niech 
żyjel"

— Na co tak długo czekasz Jasiu, 'żeby mi powiedzieć któ­
ra godzina?

— Czekam, aż zadzwoni, Mamusiu.
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